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W RĘCZENIE w y s o k i c h  o r d e r ó w  
b u ł g a r s k i c h .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. marca, (ps) Uziś od

była się na Zamku uroczystość wręczenia 
orderów bułgarskich P. Prezydentowi 
Rzpltej i Marsz-. Piłsudskiemu. Poseł Buł- 
garji przybył na Zamek, gdzie odbyła się 
audjencja w sali rycerskiej. Po królkiem 
przemówieniu poseł wręczył p. Prezyden
towi pismo króla Borysa wraz z odzna
kami orderu św. Cyryla i Metodego. Na 
następnej auojencji wręczył Marsz. Pił
sudskiemu insygnja najwyższego orderu 
wojskowego, a to wielką wstęgę św. Ale
ksandra z mieczem

Bezpośrednio po audjencji odbyło się 
śniadanie z udziałem wszystkich osób u- 
czestniczących w uroczystości.

 O-------
GRA W OJENNA W  W ILNIE. 

Waldemara® znowu podnieś e krzyk...
Wilnu, 14. marca. (Tel. G. P.). 13 

bm, -przybyło do W itoa Mlfcu genera
łów  (Liiliwiinowiic, Romę/ i  Jung) w  to
warzystwie falku wy\ż3zyich oficerów  
s-zkaibu gea. in®DPte'Oira.lu anmji. Wsay- 
scy przybyli wzięli udział w  grze wo
jennej, rozegrane,i w  W ilnie.

— o-------

BĘDZIEMY W K k ÓTCE PA L IL I DOBRE  
TYTONIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. marca, (ps) Min. skar

bu wysłało zagranicę trzy komisje dla 
zorganizowania zakupu tytoniu w sposób 
jak najbardziej racjonalny. Jedna uda’a 
do Butgarji i Grecji, druga do Jugosławji 
i Włoch, trzecia do Francji. Ta ostatnia 
ma nawiązać przedewszystkiem kontakt 
w sprawie eksportu polskich wyrobów ty- 
toutowych do Francji.

POLSKIE WAGONY DLA KOLEJI 
WSCHODNI 0-C1IINSKIE J.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wu.szawa, 14. marca, (ps) Polskie fa. 

bryki wagonów mają otrzymać zamówię* 
nia na lotto wagonów towarowych dla 
fow. bolejl wschodnio.ehiriskłej w  Gher- 
linie.

— ------------
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TRAGICZNA ŚMIERĆ „KRÓLA MOTOCYKLISTÓW”.
iDo artykułu nr str. 7-mej.)

Ofłisztiiii prani n r a  w e i H i
ZWIĘKSZONE W P Ł Y W Y  DOCHODÓW. — PODNIESIENIE BLOZE1ÓW

KILKU RESORTÓW. ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14, marca. (pa). Do 
wiadomości publicznej zostały już po
dane cyfry preliminarza bradżrćowego 
na r. 1928/29. Preliminarz budżetowy 
Jes! o 600 mfljonów zł. wyższy od bo- 
dżetu popraedi 'ego. Przed-ey szyslkiem 
pod'wyż8f“ stTony dochodowej budżetu 
oparta jest; na zwiększę ryct wpływach 
z  moronołi padstre owych. Budżet jeert

prelimitnoiwany na 2.5P5.702.5CS zi. w  
docliodach, a na 2.488 370.242 w  wy. 
dc.tkach. W  dochodach spodziewane są 
zwiększone wpływy z monopolu tyto

niowego, a to w wysokości 370 iml.i. 
manc.polu spirytusowego w wywTcjc' 
400 mrjl'j.. dalej z monopolu solnego i 
lofpi." nr»ifistwowej.

Dochody z monopolu zapałczanego o

bliczane są w dotychczasowej wysokości 
Wskutek podniesienia dochodów pod 

niesione zostały wydatki, a tern samem 
budżety ministerstw zostały wydatnie po
większone. I tak budżet min.' spraw 
wojsk, wynosi 744.905' ty a. spraw w e»n . 
223.465 tys., min. sprawiedliwości 108.704 
tyj., min. reform rolnycn 47.5uo tys., 
min. pracy 60.232 tys.

HR. SKRZYŃSKI ARBITREM MIĘDZY  
STANAMI ZJ. A PERU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. marca, (ps) Na zasa

dzie umowy pomiędzy Stanami Zj. a Pe- 
rn powołana zostaje do życia komisja ar- 
bitrażowa. W  charakterze arbitra zestal 
zaprószony b. premjer hr. SkrzyuSki. Ko
misja ma praktyczne znaczenie na wypa
dek sporu między danemi państwami.

UZYSKAMY WYSZKOLONE ZAŁOGI 
ŁODZI PODWODNYCH.

f re!efonem od nas tego korespondenta.)
Warszawa, 14. marca, (ps) Wkrótce 

18 podoficerów polskiej marynarki wo
jennej zostanie wysłanych do Francji ce
lem odbycia kilkumiesięczn ;go kursu ob
sługi łodzi podwodnych. Po ukończeniu 
kursu będą spełniali rolę instruktorów 
dla nowych podoficerów. W  ten snosób 
Polska zdobędzie należycie przygotowaną 
załogę dla trzech swy ;b łodzi podwod
nych, które budują się w  trzech portach 
francuskich. tI

POŻAR W  ZAKŁADACH FOKKERA.
Berlin, 14. marca. (Tel. G. P.) W  war- 

statach samochodowych Fokkera w 
Skwierzynie wyDuchł onegdaj wielki po
żar, który zniszczył kilka hal Spaliło się 
kilka łodzi motorowych części hydropJa- 
nów fteichswehry, szereg pontonów.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  PERSJI.
Londyn, 14. marca. (Tęl. G P.) Z Per

sji donoszą, że w prowincji Seistan od
czuto gwałtowne trzęsienie ziemi, które 
zniszczyło kilkanaście nlie miasta Nebeu 
dan. Liczbc ofiar dochodzi do 50 osóL.
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Po lwowskim wyrcku W

PROCES £ 0  OBU STRONACH POZOSTAW I ECHA. —  ZBRODNIA ZA O  RUI HEICH5WEHRY! —  CHCĄ NO
M INOW AĆ NOWYCH MĘCZENNIKÓW. —  ANTAGONIZM D W U  NARODÓW , POZBAW IONY ISTOTNYCH

PODSTAW. —  „KRYUDA" PODSYCANA Z ZAGRANICY.
Lwów, 15. marca.

Długi, niezwykle drobiazgowo pro
wadzony pracuś przeciw mordercom 
ś. p. Sobańskiego dobiegł anegćtaj koń
ca. Zapadł wyrok, z wielką surowo
ścią osądzając/ przelanie krwi czło
wieka niewinnego. Kara nie ominęła 
również najbardziej skompromitowa
nych z pomiędzy tych, którzy dopu
ścili się zbrodni przeciw interesom 
państwa. Zdawałoby się więc, że choć 
wyrok -J  wobec zgłoszonych zaża
leń —  nie jest ostateczny, choć może 
jetsżcze ulec zmianom, należy zapu 
ścić zasłonę nad aiktesn dramatu, bo 
osnowa jego wyczerpana została w  zn 
palności.

Tak jednak nde jest; proces pozo
stawi echa i to po obu stronach. O ile 
społeczeństwo polskie do głębi wstrzą 
śnięte zastało tiragedją przy ul. Kró- 
iewsjdej, o tyle fakty, ujawnione w 
toku przewodu sądowego, nie mogą 
przyczyń&ć się do zatarcia pierwszego 
wrażenia. Próżno obrońcy silili się, 
aby nadać zbrodni charakter ideowy, 
a ze zbrodniarzy uczynić wykonaw
ców głosu sumienia. Próżno starali 
się przeprowadzić analogję między 
polskim ruchem niepodległościowym, 
a czynami swych klientów —  mor
derców, szpiegów i ich wspólników. 
Silniej, naz patetyczne aforyzmy, niż 
sztuczna (konstruowanie romantycz
nych pobudek przemówił suchy fakt- 
za marki Re£chswnh r j! Za pieniądze. 
Agenci —  Berlina.

I po stronie ruskiej proces wywoła 
echa. Lękamy się jednak, że refleksja, 
jak to już wielokrotnie bywało, zej
dzie ma bezdroża. Przyna jurniej wno
sząc z dotychczasowych głosów pra
sy ruskiej —  nie zanosi się na opa
miętanie, Raczej- jest tendencja, abv 
w skazańcach widzieć nerwy zastęp 
męczenników, a w  czynie ich akt 
samopoświęcenia, 'którego może nie 
wypada głośno aprobować, ale który 
rozgrzesza się, usprawiedliwia i no
tuje jako szczytny epizod dziejowy.

W  ten sposób proces nie tylko nie 
zniwelnje niczego, ale pogłębi Tu 
wzbudzi wstręt, tam zwiększoną nie
nawiść i pragnienie odpłaty. Wplecio
ny w niepoczytalną grę polityczną 
etanie ńę zadatkiem orzyszłych walk 
i  ofiar.

A  przecież —  czy tak musi być ko
niecznie i zawsze? Gsy naprrwde w  
naturze rzeczy leży, aby dwa narody, 
nie tylko sąsiadujące z sobą, ale yrze- 
r-kające się wzajemnie aż do ostat
nich komórek swego organizm i —  
walczyły z sobą jak „odwieczni an
tagoniści"? Aby lała się krew i zapa
dały sądowe wyroki?

Jest w jednym-z muąeów szwajcar
skich obraz, przedstawiający frag
ment wielkiej Bi W y  Masy wojsk u- 
derzają na siebie <z najwyższą furją. 
Widać wśród odmętu dzid i toporów 
rannych dobijanych i żywych godzą
cych w siebie z  tą zaciętością, jakby 
walka ta rozstrzygnąć miała o istnie
niu świata. Od oprowadzającego do
wie się turysta ze 'zdumieniem, że t«n 
krwawy obraz przedstawia —  walkę 
dwóch kantonów, tych samych kan
tonów, które dziś żyją w  jednym or
ganizmie państwowym w idealnej 
harmonji. Gdzież się podziały te stare 
antagonizmy szwajcarskich Niemców, 
Francuzów i Włochów? Tak w  jednej

Szwajcaria roztopić się mogły różnice, 
-które tylokrotnie przed paruset laty 
doprowadzały do najkrwawszych za
targów ?

Pytań takich możmaby zadać wię
cej. Moiżnraby spytać, gdzie podziały 
się echa wojny- Stanów północnych z 
poJudtmowyimt Ameryki, wojny, prowa
dzonej z całą bezwzględnością —  i za. 
pomn.ianie; bez śladu. Moiżn-aby zapv- 
(ać, p k  'w granicach sdnej Francji -zyć 
mogą obok siebie ludzie, których języ
ki, -obyczaje, tradycje nie ma ją żad
nych cech pokrewieństwa, a  jedinak ci 
ludzie mizumteją się i pracują zigodniie 
dla wgpólnego państwa.

Antagonizi rusko - polski pozba
wiony jest racjonalnych pedoh w. Pre 
fenisje mogą być obopólne-. Jeśli"; ich 
zdtauiem zabraliśmy im cdtallwie®, my 
twierdzimy, że tysiące i seilOri! -tysięcy 
ludności rdzennie polskiej rozpłynęło 
-się w  ciągu wieków na Rusi, wzbogaci
ło jej ludność, wnlfcdło życie w  wylud
nione stepy, wniosło- kirew, która do 
dziś dnia płynie w  żyłach tej ludność?, 
jeśli cytować zechcą swe straty, my 
możemy podać większe i dotkliwsze.

Te racnurH  nie doprowadzą do ni-

Był moment, klióry do pewnego 
stopnia uzasadniał anitagonizn; —  róż
nice społeczne. Ale szlachcic - obszar
nik i chi oj pańszczyźniany należą do 
niepcwTotnej przeszłość.

Antagonizm więc jest sztuczny. 
Pod&ycają. go —  *iar a niemieckie. I 
ł-o nie od- wczoraj. Od dhwilli, gdą p-o- 
wisifa'wiać poczęły pierwsze szczeliny w  
jednolitym praeditem organizmie, ręka 
niemiecka jest przy pracy. Czuwa i rau- 
c-a judaszowe grosze i -zarzewia waśń,

Rząd! Mensa. Piłsudskiego stworzył 
atmosferę, w  której ie zagadnienia na- 
pjójuwośctowe wśród najbliższych sobie 
Słowian można rozważać bez gniewu i 
namiętności. Skorzystać trzeba z tego. 
Dojść trzeba do źródeł konfliktów, o- 
sj.ipiJić je i osuszyć. A  okaże się, jak 
słabe są one, jak liche, jak łatwe do 
zniszczenia. Wszak do uniknięcia o- 
siaitniego procesu i poprzedzających go 
abrcidini- wystarczyło, aby —  pułk. Ko- 
newa.lec, agent berlińdki-ej polityki, nie 
znaliaał w  Polsce wytkoraaiwców nóeimie- 
cikiego ,,-da’vide‘‘.

W

Nota polska do Ltwy
wyrażająca zgedę na rokowania w Królewcu.

MIN. ZALESKI STANIU NA CZELE DELEGACJI POLSKIEJ.

Warszawa, 14. marca. (Tel. G. P.) min. Zaleski. Na czele delepacji tltcw- 
MSZ. przystąpiło do zredagowp.ja noty 
rządu polskiego do Litwy kow W której 
Pulska wyraża zeoJ*, na podjęcie roko
wać w Królewca. W  rokowaniach tych —  
jak nas informują —  ma wziąć udział

skiej stanie prawdopodobni' Waldema- 
i-rs. rtoktem  wyjścia- rokować polsko, 
litewskich ma być wysur!ety sweao cza
su przez Polskę program rokowuń.

riisj- m a  M m  w a s ir o  cnie
LECZ W  ZAMIAN ŻĄDA ODPOWIEDNIEJ REKOMPENSATY.

Wiedeń, 14. marca. (Tel. G. P.). W
sprawie nokcwań austejadkó-jpotekich 
,,N. Fr. Pressie1- dowiaduje się, że nade
szły pomyśilniujsae wiadomości z W a r
szawy. Tutejsze 'koła gospodarcze jed- 

-m k nadlał zapataują się seeiptyazniie na 
siytluację, wskazując, że odroczenie :r0- 
wej taryfy celnej -w glosu-mku du Au- 
stirji ule zo^tał-o osiiąginiięte. Oo prawd®, 
Polska godzi się ma pewne algi. Towary 
zgłoszone do oclenia do dnia dzisiej
szego będą jeszcze -przez 2  'tygodnie

podlegały niższe mu oclenia. Goeonie 
rokowania dotyczą, przyznam ia niż
szych dtaweik dla pewnyah specjalnych 
artykułów austejadkóich. Być może, że 
uda się doprowadzić do porozumienia 
w ramach prowizoryczne! □ nkiadu 
handlowego. W zamian aa ustępstwa 
Polska domaga się obniżenia niektó
rych ceł ausLjŁulrich, Umiowy wetery
naryjnej Austrja nie zamierza zawierać 
przed definitywnym traktatem -handlo
wym z Ro-l-stką

i c m i e r  mrisi M i e m  łairati;
OBECNIE KANDYDATURA TA  MA NAJWIĘCEJ SZANS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)' ,,

Warszawa, 14. marca. (psi). W  
ciąigu dnia dzisiejszego na świeżo -lan
sowana była pogłoska, że -najpoważ
niejszym kandydatem na atainowisiko 
Marszałka Sejmu jest prof. Bartol, któ
ry w  mazie wyboru opuści stanowisko 
w; ceprem jera. Kotła polityczne dobrze 
porMormowane stwierdzają, że istot
nie taka kombinacja w  obecnej chwili 
iest aktualna,

BANKIET W  KLUBIE ZIEMI*.N- 
SK1M.

Warszawa, 14. marca. (ps). W  klu
bie ziemiańskim odbył się wczoraj wie
czorem bankiet dfią nowo wybranych 
posłów i -senatorów z obozu zacho
wawczego- W  czasie bankietu wygło
szono szereg przemówień. Hr. MoTskin 
prezes klubu witał nowych parlamen

tarzystów, dając wyraz, radość" i ży
cząc powodzenia w  -pracach -dl>a dobra 
kraju. Ka Janusz RadarwiF' -dziękował 
a ks Zdzisław Lubomirski- wzniósł 
zdrowie Marsz. Piłsudskiego. Zebranie 
przeciągnęło się do późnego wieczora.

PPS. PRZYZNAŁA MANDATY D W U  
FILO-PIŁSUDCZYKOM!

Warszawa, 14. marca, (ps) Dziś do 
późnej nocy odbywało się posiedzenie 
Ceutr. Komitetu Wykonawczego PPS., na 
którem dokonano rozdziału mandatów 
z listy państwowej. Mimo silnej opozycji 
części zebranych, przyznano mandaty b. 
posłowi Jaworowskiemu i b. posłance 
Praussowcj, uważanym za zwolennika w 
kierunku Marsz. Piłsudskiego.

Dyskusja nad stosunkiem PPS. do 
rządu zakończyła się konkluzją, że wszel

kie uchwały w tej mierze są jeszcze 
przedwczesne.

P R iK u s ' AW ICISLE ZAGHCW ATf- 
CĆ W  W  BELWEDERZE.

Warszawa, 14. marca. (ps). P. Marsz. 
Piłsudski przyjął w  Belwederze ks. Ra
dziwiłła, ks Lubomirskiego i ks. Eustf.; 
Sapiehę. N'a tam przyjęciu Oimów-i:c>ne 
były wyniki- wytborów, przyczem -przen1- 
stawicieie -oboziu izacbowawczego 
Srajjerdzuli dalsze swoją współdziałanie 
i solidarne wyjtępowanie nr arenie 
parlaiuentarnej,

P. R U L E R S p  ODSTĄPIŁ JEDEN 
H nNEAT.

Torońj 14. marca. (Tel. G. P.) VTd!h- 
tor Kulersiki-, który w  ok-ięgu grudlziądz.- 
kirn uzyskał mandat: poselski, a w  o- 
kr-ęgu -poznańigkim senatorski, zrzekł -się 
mandatu poselskiego na rzecz p. Fara- 
nowKlkieao z Grudziądza.

P. KORFANTT JUŻ Y7YBRAŁ.
Katowice. 14. marca. (Tel. G. P.) 

Poseł Karfamy ustn-LiJ asliaitecznie, iiż 
zrzeka się dwu mand&itów, przyjmuje 
natomiast itrzeci mandat z okręgu 
Pszczyna - Bielsko - Gceszyn - Rybnik. 
Jednccześme zrzeka się mandatu d!o 
Senaillu. Wobec tego w  okręgu Katowice 
wchodzi d.o Se-jmu b. poseł Sosiński, z 
okręgu Królcwsk-a Huita, adw. -dir. Temp- 
k-a, do Senątu ks. k-an. Brandys.

 b—
ARESZTOWANIE EX-POSŁA W O . 

LICKIEGO.
Kraków 14. marca. (Tel. G. P.) Wczo

raj policja aresztowała b. posła Wolickie* 
go z polecenia sąnu w Pińsku, gdzie W o 
licki oskarżony jest o zdradę stanu w 
związku z wygłoszeniem mowy na zgro
madzeniu. Wolickiego odstawiono pod 
eskortą do Pińska.

OLBUŻYliIIE MROSY.
Warszawa, 14. marca. (Tel. G P \  

Z Pehropawłowśka dwraoswą, że mro-z”  
na Kamczaitc-e diosźły ost-atoio do nie- 
notowarei dotąd wysokości (w  nie
których okodiioach —  6U C.). Stoufkicm 
togo -zwierzęta giną masowo.

N A D E S Ł A N E ,

B. lekarz kliniki wiedeńskiejDr. m  Juier
leka~z chorób skórnych, wenerycznych 

i kosmetyki
powrócił i ordynuje jak dawniej

Stanisławów

5J j i ,  epm; i Koi';.
Na asygnaty ,,Szatnlówki“, Lwów, Bra

je ro w sk< 15 —  wydaje firma J. Laufer, 
Lwów, Halicka 8 bez zadatku na długo 
terminowy kredyt: Ubrania sportowe
i - marynarkowe, Trenoh-corty> Hubertusy, 
jaglany i płaszcze gabardynowe jedno i 
dwustronne, jakoteż konfekcję chłopięcą 
i dziecinną po cenach ściśle gotówkowych 

Firma J. Laufer, Lwów, Halicks 8.
2361
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jm  Ptttfe- fok wina oiswr
TAK RZEKŁ OJCIEC ŚW . DO NU n CJUSAa  ELARMAGGIEuO, ŻEGNAJĄC GO PRZED WYJAZDEM DO POLSKI.IA K  RZEKŁ OJCIEC SW . DO

Ealowicą. 14. marca. (Tel. G. P.) 
Ks. nuncjusz JSJarmaggi udzielił 
przedstawicielowi Ajencji Wschod
niej (którego przyjął w wagonie mię
dzy Dziedzicami a Katowicami), na
stępującego wywiadu;

„Korzystam ze sposobności, aby w 
pierwszej chwili, której stamąłam na 
tej ziemi błogosławionej, przesłać ser
deczne pozdrowienia całej ludności 
Rzbb&fpospolitej, jej zacnemu ducho
wieństwu, a przedcwszystkiem tym, 
którzy reprezentują wysoki autorytet 
porządku w tym kraju. Jestto pierw
szy akt spełnienia mej misji, że przy
noszę temu ludowi, w  którego trady
cji loży zacność i religijność, błogo- 
uławieństwo i złowo Ojca iSiriętego. 
Na ostatniej audjoncji przed wyjaz
dem, iżekł ml On dosłownie: „Kochaj 
Polskę, iak swoją w łam ą ojczyznę. 
Jestto cęzyzna, którą obecnie sam 
Bóp ci wyznaczył za pośrecŁniotrrem 
swego wikariusza na ziemi. Kochaj 
ją lak, jak Myśmy ją kochali.

Pierwsze wrażenie, jalkie odinro^fem 
z pobyli! w Pulsce przekonało mnie, że 
znajduję się vśród narouu, którego ser
ce jest wspó ne z mojem, narodu, który 
odaiedz czyi wzniosłe zasady i uczucra 
zapewniające niutyiko szacunek i po
dziw, lecz także mi ość i sympatię. Od 
tej chwili wszystkie me siły i uczucia 
odaa.ę na usługi Polski, Wyznając to 
działam nwtyllko zgodnie z wysokiem 
pojęciem o rn-rn iposłairunictwie parne r- 
Sfciem, lecz także spełniam właściwe 
zadanie dyplomaty, gdyż dyplomata a- 
by dobrze gpoinmf swe otKwązki, po- 
wónien przede wszysllkif m kochać swe 
misję, aby przez to stawać się zrozu
mieć i cenić uczucia i dążności narodu, 
pośród któTPco pracuje.

Żywię największe zaufanie w Opa. 
trzność Boską, w opiekę Najświętszej 
Marji Panny i Świętych Polski, że uda mi 
się podołać mym nowym obowiązkom. 
Wierzę także, iż mogę liczyć na sympatję 
i wielki rozum polityczny tych, którzy 
kierują losami państwa. Upoważniani Pa
na do ogłoszenia wszystkiego co tu po
wiedziałem. Dodaję jeszcze tysiączne po-

ZAOSTBZENTE W ALK I Z FAŁSZERZA
MI PIENIĘDZY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, Ił. marca, (ps) Wobec za

obserwowania w Warszawie wzrostu fał - 
szerstwa banknotów państwowych wła
dze bezpieczeństwa postanowiły za. 
ostrzy-ć sposób zwalczania tych prze
stępstw. Wszystkie tego rodzaju sprawy' 
powierzono sędziemu śledczemu dla 
spraw nadzwyczajnej wagi który ma pro
wadzić energiczną walkę z fałszerzami.

 O-------
ROZSZERZENIE PRACY PRZYMUSO

W EJ W IĘŹNIÓW .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawo, 14. marca, (ps) Wydział 
pracy więźniów w departamencie karnym 
przy min. sprawiedliwości przystąpił do 
rozszerzenia wszystkich warsztatów pra
cy przymusowej w więzieniach karnych 
na terenie całego państwa. Dotychczas 
było zatrudnionych w warsztatach za
ledwie 30 proc. więźniów.

Kążiy powinien zostaś 
szfonkieyn L  0. P. P.

zdrowienia dla całej ludności Rzpltej bez 
różnicy stanu i warstw społecznych. 
Przedewszystkiem jednaz pam.ętam o 
zacnych i dzielnych robotnikach, oraz

drogiej młodzieży, którzy byli zawsze 
najwyższem umiłowaniem mego życia 
kapłańskiego. NiecU żyje Polska naro
dzona!"

Dmie mne* n/racsi
nflarmaggietp w Warszawie.

PIERWSZE SŁO W A  POW ITANIA W YPOW IEDZIAŁ KS.
W  JĘZYKU POLSKIM.

Warszawa, 14. marca. (Tel. G. P.)
O godz. 15.27 pociągiem z Krakowa 
przybył J. E. ks. nuncjusz msr. Mar- 
maggi, w  towarzystwie sekretarza 
nuncjatury ks. Chiarlo. Na peronie 
zebrali się Liczini przedstawiciele du
chowieństwa, władz, didegacyj, zwią/z 
ków i tow. religijnych. Pociąg przy
był na peron przy dżwdękalch hymnu 
papieskiego. Dostojnego gościa powi
tali mięazy innymi ks. kard. Rakow
ski, ks. biskup Gall, ks. arcyb. Ropp, 
liczne duchowieństwo, szef protokołu 
Przeźdztodki, komisarz rządu Jarosze 
wiez, gen. Konarzewski im Marszał
ka Piłsudskiego i inni. Po wyjściu z 
wagonu jedna z uczemic wręczyła ks.

NUNCJUSZ

nuncjuszowi wiązankę kwiatów, po
czerni w  salonach recepcyjnych odby
ło się powitanie przez delegacje.

Ks. nuncjusz przemówił do zebra
nych, zaczynając od polskiego „Niech 
będzie pochwalony11 i dziękując w 
krótkich i serdecznych słowach za 
przyjęcie oraz udzielając obecnym 
błogosławieństwa w  imieniu Ojca 
Świętego. Przemówienie swojo zakoń
czył słowami: „Niech żyje odrodzona 
Polska!11

Wśród serdecznych owacji i okrz” - 
ków, ks. nuncjusz Marmaggi odjechał 
z dworca głównogc do nuncjatury. 
Uroczysta audjencja na Zamka odbę
dzie się 17. bm.

Ty ko
w

APOLLA CYRK Claris
Chaplin

Zn żki wa'DS. —  Dia rrłodz ę i

N e  ogó ne żąda
n ie dziś poraź  

ostatni.
wstęp po 6 ' gl i.zy.

P. W ITOS W E  W ŁASNEJ „PRZYSTANI" 

Zakopane, 14. marca. (Tel. G. P.) Przy 
był tu poseł Wincenty Witos. Pobyt p. 
Witosa ma charakter prywatny i zwią
zany jest z wykończeniem własnej willi 
p. n. „Przystań'1, znajdującej się na dro
dze do Białego.

 0-------
SKAZANIE MORDERCÓW GEN. BAŁA- 

CHOWICZA.
Białystok. 14. marca. (Teł. G. P.) Sąd 

okręgowy skazał sprawców zabójstwa do
konanego w Białowieży w r. 1925 na oso
bie generała Józefa Bałachowlcza, brata 
słynnego BułaK-Bałachowicza, Aleksan
dra Bajko na karę śmierci, pozostałych 
trzech Bartosiaka, Arciszewskiego i Le- 
szczufca na bezterminowe ciężkie więzie
nie.

URZĘDNIK M INISTERJAINY W YM OR
DO W AŁ CAŁĄ RODZINĘ.

Rzym, 14. marca (Tel. G. P.) Areszto
wano tu urzędpika włoskiego minister
stwa finansów, który zamordował sztyle
tem teścia i teściowę. Oświadczył on, iż 
poprzedniego dnia podczas sporu o pie
niądze zamordował we Floreucji 32 let
nią żonę, a zwłoki jej schował do kufra

 0-------
DEMONSTRACJA ANTTW ĘGIEB  

5KA W  N. JORKU.
Nowy Jork- 14. marca- (Tel. G. P.). 

W  ziwiazfcu z odistc nięciem pomnika 
Kossutha w  Nowym Jorku, przybył? tu 
defiogacja węgierska. Zebrał się wieBa: 
tłum z około 3.Q00 przeciwników ofoe 
onego rządu węgierskiego i u"z.-td7.ił ma
nifestację, która przeobraziła się w  
b< kę pnzyczem kilka osób zostóo po
ranionych.

Olbrzymia katastrofa żywiołowa
w Kalifom]!.

W IE L K IE  Z B IO R O W IS K O  W O D Y
C ZEK . —

W arszaw a  J4. m arca. (Tel. G. P .)
Z  Los Angelos nadeszła wiadomość 
o straszliwej katastrofie, jaka  na
wiedziła dolinę Sar Fernando w  Ka 
lifornji. M ianowicie ma rzece Glara 
przerwała się olbrzymia tama, k ló- 
ra składała się z wysokie n m urów  
w kszlałcie ipółkuli i zbudowana b y 
ła kosztem półtora miljoma dolarów, 
a um ożliw iała nagromadzenie wody  
w  ilości

4 i pół m iliarda litrów.
Katastrofa nastąpiła w  nocy. O l

brzym ie masy wód wysokości 10 
metrów runęły w  dolinę San Fernan  
do, burząc po drodze wielp domów.

B U R Z Ą C  T A M Ę  R U N Ę Ł O  W  D O L IN Ę , N IS Z C Z Ą C  K IL K A  M IA S T E -  
L1CZE A O F IA R  W Y N O S I  K IL K A  T Y S IĘ C Y .

Mieszkańcy ich, zaskoczeni katastro
fą we śnie, ponieśli śmierć. Dotych
czas wyłowiono przeszło

500 trupów ludzkich.
Tam , gdzie izeka Clara uchodzi 

do morza, woda niesie w  dalszym  
ciągu wiele trupów ludzi i zwierząt. 
Rząd zorganizował ną miejscu kała 
slrofy oddziały ratunkowe i p row i
zoryczne szpitale.

Skutkiem katastrofy siedem miej 
scowosci uległo zupełnemu zniszcze
niu. Liczba mieszkańców w  okolicy 
nawiedzionej tą straszliwą katastro
fą, wynosi przeszło 30 tysięcy głów. 
Katastrofa obecna jest jedną z n a j-

Marszatak Piłsudski doradza
wy bór pref. Bartla- i ll irs ia lia n  Sijmu.

Warszawa, 14. marca.. (Tel. G.\ P.) 
13. bm. odbyło się u pułk. Sławka ze
branie posłów listy 1. Przybył Maiisz. 
Piłsaibki, który wyrazi! nadzieję, że

~ejm 
Pracy 
Marszałka Sejmu,

zmieni dotychczasowe metody 
i Zaproponował piof. Bartla na

oni i zifjj siMen m u i
UTWORZYŁO SIĘ W IELE  DYMIĄCYCH KRATERÓW.

Rzym, 14, marca. (Tel. G. P.) W  środ
kowej części Sycylji powtórzyło się trzę
sienie ziemi-. W  okolicy miejscowości Cal 
tanissetta potworzviv się pagórki z kra
terami, z których dobywa się lawa, pło
mienie j dun. środkowa część Sycylji

przedstawia wskutek lego oryginalny wi
dok. Małe wulkany dymią na poóobieu. 
słwo kominów fabrycznych. Pozatemtrzę 
sienie ziemi nie spowodowało poważniej
szych szkód materjalnych,

 o ■—»-

większych, jakie nawiedziły Kalifa; 
nję.

1 N ow t Jcrk, 14. mama. (Tel. G. PO. 
Według- cistatadłcih wiadomości z Laa 
Aagelos, rogjgóasry katas-urofy spowodo
wanej przez praerwaarie się w Dlfciej 
łamy w  Kauloamji są ouropne. Dbawia- 
ją się, że liczba cbfiar w  ludzicoh doi- 
uzie kilku tysięcy.

New Heli, 14. marca. (Tal. G. P.)
50 ciał ofiar khtaatoaf^ rozpoznano, na
zwiska 139 odnalezionych nie zostały 

d)oi'yic,hczas usfcallone. Brak dU-tycl oza» 
865 osób.

 o-------

KOMUNISTKA KANDYDATKĄ NA PRE
ZYDENTA REPUBLIKI.

Londyn, 14. marca. (Teł. G. P.) Po raz 
pierwszy w historji Argentyny wystawio
no kandydaturę kobiety na stanowisko 
prezydenta republiki. Jest nią młoda 30- 
letnia Dolores Mendoza, która kandyduje 
z komunistycznej partji pracy.

NOW E ZDERZENIE W  PORCIE 
GDAŃSKIM.

Gdańsk 14. marca. (Teil. G. P.). Nie
mal w  tom samem miejscu, gdtoie adie- 
rzył się statek „Wairfca11 ze stailkiem 
diuńiskóm „Niels Ebbansen11, nc stąuiło 
nowe zdążenie niemieckiego parowca 
.„Gertrudę" z d-uńsikm sbaidfeiem „El- 
lenborg". Sferaty nieznaczne.



S t r . 4 i „GAZKTA PO R A N N A " z dńin 16. marca 1.928 H r. 844S

19 marca ■■ lo l Polsce dzieli radoi
i powszechnego kołdu dla Budr/mśnzego IJ^yzny

Lwów, 15 marca.
Lwowski Komitet obchodu Imienin 

Marsz. Piłsudskiego wydał podniosła, 
odezwę do obywateli, w której pod
kreśla, że przez trudy i znoje, przez 
więzienia i pola bitew, przez pracę 
niestrudzoną całego życia ©tał się 
Marszałek nie 'tylko rządcą, lecz tak
że duszą i ostoją Polski. Tej wierze 
powszechnej, tej czci głębokiej damy 

Bteyscy społem jedenBRalki wyraz 
19. marca.

Odezwa kończy się podaniem do
kładnego programu dwudniowego ob
chodu:

18. matua:

gcldiz. 8 rano: zawody strzeleckie
Związku Strzeledkiiego, na Cytadeli, z 
brani długiej, małokalibrowej;

godz. 10: zawody strzeleckie Huf
ców szkolnych, na strzelnicy wojsko
wej; poranak dla żołnierzy w kinie 
Pala.ce";

godz.*11: poranek Korpusu Kade
tów w .teatrze „Nowości"; poranek dla 
młodzieży szkolnej w  Teatrze W iel
kim; poranek w Tow. im. Kościuszki 
(Waanowiska 1. 4);

godz. 1.8: dekoracja gmachów i do
mów chorągwiami o barwach narodo
wych', ©otaczana z iłuminalcją kartko
wą na oknach na rzecz „Ochronki im. 
Józefa Piłsudskiego" we Lwowie; 
capstrzyk orkiestr wojskowych i cy
wilnych na p i św. Ducha i po uli
cach miasta; Uroczyste wieczory: 
1) Klubu sport. P. P. w  świetlicy przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 3 0 ) 2 )  w 
Związku Podoficerów Rezerwy (ul. 
Długosza 1. 20); (o godz. 19): W Ogni
sku Podoficerskim (Kurkowa Ł 12); w 
Związku Strzeleckim (Zielona 1. 7); 
(o godz. 20): w  Związku Strzeleckim 
i w Związku Legjonistów w  sali przy 
ul. Gródeckiej 1. 69.

W  tym dniu wysyłają Stowarzysze
nia to-Związki —  telegramy uo Mar
szalka Piłsudskiemu —  z wyrazami 
hołdu i z życzeniami imieninoweiui.

19. marce.

O 7-me] trębacze 14. p. ułanów 
odegrają „Hasło Wojsk Polskich" z 
wieży ratuszowej, poczem odegrają 
hejnały; pobudka orkiestr wojsko
wych i cywilnych na pl. św. Ducha i 
po ulicach miasta;

o’ 10-tej: uroczysta insza św. w Ba
zylice Archikatedralnej. Pc mszy de
filada Załogi lwuwtsildej, Policji PańsŁ 
i Przysposobienia Wojskowego pod 
pomnikiem Mickiewicza; o 9-tej: Uro
czysta msza św. w Cerkwi św. Jura; 
o 10-tej: Urnczysta msza św. w  Kate
drze Ormiańskiej; Uroczyste nabo
żeństwa w Cerkwi Prawosławnej, w  
Kościele Ewangelickim i w Gminnej 

& y nagodzę Postępowej;

Za insza 6. p,

M aniero  ICr maszka
sekretarza Rady powiatowej w fiulałynie 
w pierwszą rocznicę Jego śmierci odbę
dzie się w sobotę 17. b. m. o Ł-.dzinu. 
i S w e j  rano w kościdli św- Mikołaja 

NABCŻ6N3TWO ŻAŁOBNE, 
na które Znajou/Ui i Krewnych zaprasza 
23T-" ŻONA.

o godz. 15-tej: Przedstawienie Koła
amatorskiego Klubu sportowego Poli 
cji Państwowej w Teatrze Małym; o 
15.30: Przedstawienie dla żołnierzy w  
teatrach Wielkim i Nowości; o godz. 
18.30: Koncert orkiestry 14 pułku u- 
łanów Jazłowiecfcich z balkonu Tea
tru Wielkiego; o godz. 19-tej Uroczy
sty wieczór w  „Ognisku" Związku 
Polskiego Naucz. -Szkół Paw®z. w  gnu  
chu hr. Skarbka; o godz. 19.30: Uro
czyste przedstawienie w Teatrze Wiel

mim, połączone z  przemówieniem J. 
WP. Senatora, Prof. Uniw. Dr. Za
krzewskiego Stanisława: „O Marszał
ku Piłsudskim", odegraniem Hymnu 
Narodowego i odegraniem opery Mo
niuszki p. t. „Straszny Dwór". —  
O tej samej godzinie w Teatrze Nowo
ści przemówienie Dyr. Trzcińskiego: 
„O Marszałku Piłsudskim" i odegra
nie Hymnu Narodowego, poczem 
przedstawienie.

W  dalszym ciągu 
wyświetla & IM O  L E W wspaniały dra

mat w  10 akt.

CZARNA
WEHUS t t

M a s a  a m i n o  godsiagas 2a w i s
gdzie bindycka parka ograbiła \ą i pob.la,

POLICJA ZŁOŻYŁA DOWÓD SPRAWNOŚCI, SZYBKO UJĄW SZY OBOJE
SPRAW CÓW .

Ograbiona poczęła krzyczeć. W  tejLwów, 15. marca.
(— ) O zuchwałym napadzie rabun

kowym doniosła wczoraj policji Anna 
Dołhamyk O godz. 2 w Rynku przy 
stąpiła do niej jakaś kobieta i zapro
ponowała jej posadę służącej za 20 zł. 
miesięazaie. Dołhanykówma zgodziła 
się i pojechała z ową kobietą tram
wajem w kierunku omantarza Łycza
kowskiego. Wysiadłszy, udały się w 
kierunku lasn Lesieniokiego za ńoga" 
ką Łyczakowską. Tam nagle owa ko
bieta zerwała Bolhanykównie z gło
wy chustkę wartości 40 zł. i poczęła 
uciekać.

fhw ili jakby <z pod ziemi wyrósł jakiś 
osohndk i wyrwał jej tłumok z rze
czami, poczem dwukrotnie uderzył ją 
po twarzy, tak, że upadła. Rahuś r v -  
jfcgnął jej jeszcze z kieszeni 20 zł. 
i kopnąwszy ją dwa razy w piersi, 
zbiegł.

Na . wiadomość o tym bestialskim 
napadzie rabunkowym poliejfe wdro
żyła energicznie poszukiwania i jesz 
c:zie tegoż dnia sprawców ujęła w o- 
sobie Mairjaraa Lewickiego i Józefy 
Olek sów, których poszkodowana roz
poznała.

Tra^dja 16-1etn?ej matki.
C IE K A W E  O S T R Z E Ż E N IE . —  DA R E M N E  R E W IZ J E . —  D W A  
S T R Z A Ł Y  O  P Ó ŁN O C Y . —  N IE Z W Y K Ł A  P A R A  N IE S Z C Z Ę Ś L I -#  
W Y C H  K O C H A N K Ó W . -  W C Z E Ś N IE  ZACZĘTA 1 W C Z E Ś N IE

SK O Ń C Z Y L I.
W iedeń w  marcu  

(H ).  Onegdaj około północy pe
wien Uzech, opuszczając hotel N eu - 
bau przy >uliicy Neuslift, zwrócił u -  
wagę portjerowi, iż usłyszał z za u- 
chyłonych drzwi przyległego poko
ju ”

rozmowę
mężczyzny z kobietą, planujących  
niewątpliwie

wspólne samobójstwo.
Portjer natychmiast jłospieszył 

na górę w  towarzystwie pokojówki.
W  owym  pokoju panowała  

zupełna cisza.
Żapiukano. D rzw i się otwarły, po 
jaw ił się w  nich młodzieniec, zapy
tując ze zdziwieniem port jera o 
przyczynę

tak spóźnionej wizyty.
Portjer wszedł do pokoju, w y jaśn ił 
swoje podejrzenie i zażądał od 
młodzieńca i jego młodziutkiej to
warzyszki, aby  się poddali 

rew izji.
N ie znalazł jednak broni. Przepro
siwszy parę, odszedł.

Zaledw ie jednak znalazł się na 
schodach, gdy ciszę nocną przer
wały

dw a  wystrzały rewolwerowe.
Pochodziły właśnie z owego pokojiu.

Przerażony -pojtjor wrócił i otworzyw
szy drzwi, ujrzał parę kochairfców, le
żącą na łóżku

w  kałuży krwi.
On już nie żył, ona zaś znajdowała się 
w osóatmich drgawkach przedśmiert
nych.

Zawiadomiono o wypadku natych
miast policję. Okazało się, że on Uczy 
20 lnu, -nazywa Się

Fryderyk Weitz, 
jest synem zamożmeeo kuśnierza —  o- 
na zaś^iczy lait zaledwie 18, nazywa 
się ■'

Hilda Rauedher 
i jest pomocnicą Srawiiedką..

Mimo talk młodego wiefcu, M a  Hil
da już

matką.
Bziocko jej liczy sześć miesięcy. Młodzi 
kochali się serdecznie i pragnęli się 
pobrać. Ale rodzice Fryderyka stanow
czo odmówili Zgody na ton związek, 
5&§żjfc w ypgŁ jli mńno to regularnie 
poneję młodziutkiej matce, w ostatnich 
czasach zaczęli nawet to la  atodbywać. 
Fryderyk, zajęty w  pracowni ojca i 
całkowicie od niaga zależny, nie potrą • 
fil zdobyć sięj na saiaodzielna nkształ- 

j to wanto sobie życia i1 wybrał śmierć, 
j B z iw ur i tragiczne losy młodych, 
1 zbłąkanych seret

Polar w Hołosku Mafem,
Lwów, 15. marca 

(— ) Wczoraj przed południem za
alarmowano straż pożarną groźnym 
pożarem, który wybuchł w  Kolosku 
Małem. Na miejsce wyruszył tron 
pod kkiawniotwerr sierżanta Witwi- 
ckiego i po przybyciu zastał ,rzy sto
doły i jedną stajnię w  płomieniach. 
Akcja ratunkowa uniemożliwiła dal
sze rozszerzenie się ognia, który za
grażał sąsiednim budynkom. Stodoły 
spłonęły doszczętnie wraz ze zbożem  
Pcteżkodowani są gospodarze Kaspro
wicz, Gerczuk, Wojinarowicz i Bor
suk. Szkoda wynosi kilka tysięcy zł. 
Przyczyny ognia nie zdołano ustalić,

Tanits krzeseł i stMów,
Londyn, w  marcu. 

(H) W  „Laboratorium dla badań 
psychicznych i metap^ycl toznych",
kierowain&m obecnie przez stawnego 
uczonego

Ht iwyka Price‘a,
ccłfrjwaj.ą się obecnie ciekawe ekspe
rymenty, przeprowadzane przy wspuł- 
udzMę ( ieraomenalnego, dzigwięcioleh 
niego medjum.

Jerzyk Durtou, to synek Szwedki, 
kucharki, zajętej w poseisfcwili szwedz- 
kiertj w Londynie. Od dawna —  jak to 
zauważyła, z przerażeniem tnalika, Wdo 
wa, ubóstwiająca jedynaka — w  obec
ności Jerzyka dowomywały Się

zjawiska zaiste i lesam owite 
i zdolne wyprowadzić z równowagi 
człowieka najbardziej trzeźwego, spo, 
jioynego i rozsądnego.

Oto nieraz stoły 'zaczynają s;ę pod
nosić, wirować i zataczać jakieś zwa
riowane iinje krzesła puszczają aię w  
tany miry

żywe osoby, 
filiżanki fruwają bezgłośnie w powie
trzu, jakby nagle dostały

niewidocznych skrzydru.
Przerażona kucharka czas jalkiś taiła 
te niezwykłe fakty. Ale wreszcie do
niosła o tern ze łzami w  oczach posło
wi, baronowi Bon demu.

— i Żle‘ jest z mo£m malcem —  za
kończyła, tonąc w  powodz ie z  —  opę
tał go szatan, a ja nie wtom, jak temu 
zaradsńć.

Baron Bonde odda wini? Objawiał 
znaczne zaimteT-^owanie dla

zagadnień spirytystycznych i me- 
ć iumiczmych.

To też odrazu zrozumiał, że młodziut
ki .Ten z y , to

§wie*ne, niezwykłe medjum.
Poseł uspokoił zrozpaczoną służącą i 
zapewnił ją o niewinności owych obja
wów.

Poczem sam się przekonał o wia
rygodności zeznań kucharki. Gdy za
prosił chiópca na. podwieczorek,

opuścił nagle stół poleciał ku ścianie, 
czas jakiś przy niej Krążył, poczem ru
nął ma ziemię, roztrzaskując się na 
drobne kawałki.

Baran Bonde dioanał olśnienia. Co 
za wspaniale medjum! Doniósł datych- 
miaist o odkryciu Tow. metapsychiczme 
mu którego był cźionkieip i częstym 
gościem. Za zgodą matki przeprowa
dzono na chłopcu

wiele jLsąjerymemtów,

Powiodły się .wprost doskonale. Znaw
cy uważraą tego dziewięcioJstaiego 
smyka za

najlepsze medium świata.
Jerzyk Durtan to pazatern dziecko 

ziupełnte nonmaRe. choć doskonałe 
rozwimęie, iutrligencie j.w esaje , nie 
wykraczające niezem poza przeciętny 
• rteziom umyatowości dziecięcej.

Jerzyk jest dzisiaj majsłkwm^pźą 
osobistością Lrudyuu,
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Ze spraw miejskich.

Ktft otrzyma Kredyty
z fundusze rozbudowy na rok bieżący?

DODATKOWE KREDYTY NA W YKOŃCZENIE BUDÓW . —  CO ZAmIFRzlA GMINA W YBUD O W AĆ W  BIEiĄGYM  
SEZONIE BUDOW LANYM . —  KREDYTY DLA INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH I SPÓ ŁD ZIELŃ ],

Lw ów , 15. marca.
($>). N a  wczorajsze m posiedzę mu 

M. KiomiWju rozbudowy zialla-twiono w  
■p'ierwi3zej Jiinj? sprawą k r d y  n  dla 
budów, pozostających, poza kantyn r m  
tern, przeznaczał jm  aa  tegoroczny se
zon budowlany. W  myśl referatu sekt. 
E owaiskiego przyznano dodatkowy 
kredyt na wykończanie budowy p. So- 
lakowej w  kwocie 89.500 a U  oraz 
Spółdzielni „W łasn a  Strzecha" 289 

tys. et.
Następnie kom. Strzelecki poddając 

pod obrady kweatję kredytów kontyn
gentu około 8 mtljonó w, pi<.y/»u anogo 
na roi bieżący dla Lw ow a  z lunduszu 
rozbudowy, nakreślił zasady1, na kte- 
iych oprzeć się należy, nrzycziem za- 
zmajczytt, że chodzi przodews^ystkiem  
o jak najwydatniejsze p iz^śm e z po
mocą ludności poziaw ienej zn ^ ln ie  
miesz&Pń.

Nad paszezególnemif sprawami’, ja- 
lroraż zasadami, jakie mi się należy 
kierować przy rozdziale kredytów, to- 
cizyia guA obszerna, kililmgadzirma dy
skusja, w  której zabierali glos kom. 
Strzelecki, dyir Biernacki, pirot. Mata- 
kiewicz, iinż. Kassler, dir Bnbei, toż. 
K rjsyworąuzka, sakr. Kowalski, :nż. 
Mto czafti Ju

W  rezultacie powzięto m ałpu jące  
uchwały: W pierwszej Ićnjś poetono-
wionio zaakceptować 1 redyty w  kwocie 
1.058.&U0 zł., udzielone już przesz Bank  
Gosp. Kraj. na pożyczki, uchwalone 
przez -poprzedni komitet rozbudowy, a 
na które w  zeszłym roku nie było kre
dytu rządowego.

W  załatwieniu podań, co dla któ
rych zapauia już uchwala, a tylko czę
ściowo zasiały kredyty udsideme u- 
chwalono kredyty te uzupełnić, na co 
potrzebna łączna kwota 1.500.000 fd 
Dla Gminy, która ma szeroki* plamy 
budowlane na sezon bieżący, przyzna
no kredyt w  kwocie 3 i pół miliona zl. 
Z tej kwoty zamierza Gmina wybudo
wać w  raku bieżącym 3-ptątrawy dom 
na placu Arciszewskiego, wolno stający 
z podwórzom w  środku, obejmujący 
252 mieszkań, a  401 pokoji. Dom ma 
nadto posiadać na kaidem piętrze 
wspólne tusze, łazienki iAp. Dalej za
mierza Gmina zbudować jeszcze jeden 
barak przy ul. PeRewnej, jalkoteż dal
sze bloki domów przy ul. StryJjkie}.

Projektowane przez gminę budowy

N  « P  E  *  Ł  A N  TL

S A L O N  M A H O N IO W Y  A N T Y 
C Z N Y

okazyjnie do sprzedania 
H ala Aukcyjna, Akadem icka 3.

"Borta Kitnćler
Krawczyni 

we Lwów e ul. AK DEMICKA 28
Po  przyjaździe z P a ryża  w ystaw ia  
najnow sze m ode’e okryć dam - 

sk  ch

Obecnie  nalmutlnlelszy  
K A P E L U S Z  MĘSKI

„SWOPIKO"
W8ZĘDZ5E 03 NABYCIA U

mają, obejmiowc. j 897 ubika eyj, a 441 
mieszkań.

Dla instytucji społecznych i spół- 
tmełni przeznaczono kredyt około 800 
tysięcy ał.

W  dalszym ciągu zajmowana się 
ijjodanóami oeób prywatnych, jednak u- 
dhwuły w  tej mierze odroczono do n.a- 
f tępnego posiedzeniia.

C O  M O  V I  N E M O .

Przedwiośnie.
Ze w si przyjechał dziś Zygm unt,
Co lubi kąsać w  ferworze,
Lecz dzisiaj w  jasnych  swych oczach 
M a jakieś dobroci Euo rze.

Lecz dzisiaj pije m iler ąco '
I  w  w ina  w tapia się Fder«, 
jak b y  coś skryw ał p r»ed  nami,
0  ozem wie tylko sam jeden.

A ż  wreszcie usta otw orzył
1 huknął jakgdyby z rac3T:
W iosnę już m am y panow ie!
W iosnę już m am y, p ijacy !

Gdy dzisiaj rano w yszedłem  
N a  gruda pokryte łąk i,
Pod  niebem blado -  ni ebieskiem  
W idziałem  pierwsze skowronki.

Co !się przesila w  naturze 
Najlep iej w iedzą to ptacy —
W iosnę już mamy, panow ie!
W iosnę już mamy, pijacy!

W ięc  jest to rzecz zrozum iała,
W ięc  jest to rzecz oczywista,
Ż e  trzeba wiosnę przyw itać —
Kelner! w iśniówka i czysta!!

Kluczek teroryzi-ie dwa szynki
i ro z b ija  p iw n ic ą ,

CO P A R Ę  M IE S IĘ C Y  M A  S W O łE  N A P A D Y  A W A N T U R N IC Z E .
L w ó w  15. marca.

( — )  Znany jcsl na Zniesieniu i 
Zam arslynow ie niebezpieczny opry  
szek, W ład y s ław  Klucznik, który 
regularnie co kiiłlca miesięcy stacza 
walki z policją i w  'rezultacie od
siaduje następnie icaię więzienia. 
Przed 6-ciu tygodniami urządził on 
na Zniesieniu pierwszorzędną a -  
wamturę. OLo w pad ł 30. stycznia do 
restauracji Leopolda Rothsteiina i 
po odm owie uzyskania alkoholu, 
polbił Rothsteina, oraz jego syna, a 
następnie zagroził im  m anier- 1

slwem , jeżeli m u nie dadzą tysią
ca zł. Staimifąd udał się do  następ
nego 'SzyinkiA'. Samuela Grossmana, 
gdzie w yw o ła ł nodohną awanturę, 
a wyrzucony, tego samego dnia w ła  
maił się do piwnicy, gdzie zdołał 
skraść papierosy wartości 150 zł. 
W  chwili, gdy usiłował w yjść, zo
stał schwytany.

Za  te sprawki odpowiadał on 
wczoraj przed s. Łycżkowskim , 
lclóry po przeprowadzonej rozpra
wie zasądził go na 8 mięs. ciężkiego 
więzienia

!

m ?  M o c is i i i i  m i n i  na ft;Hśd
kradła blachę i sprzeciwiła,

WŚRÓD NICH BYŁ STUDENT GIMNAZJALNY. —  ODDANO GO KARZĄCEJ
DŁONI RODZICIELSKIEJ.

Lwów,' 15. marca.
(— ). Przed s. Łyczkowskim odpo

wiadała wczoraj trójka młodocianych 
dodzieji, oskarżona o systematyczne 
'kradzieże blachy z  dachów kamienic. 
CharaMerysityoznem -jcSt to, że na 
trójkę tę składali1 Kię sami młodzi- c-hiop- 
cy, z  których najstarszy licssyl lat 21, a 
najmłodnzy lat 12. Jeden z nich był u- 
czniem gimnaizjateyim. Trójka ta, na- 
w iaSeim  M-ichał SprląM, Ignacy Teli-

czka i likjiesjini Mieczysław Łucteków 
w dlrogiej pojawię 192o r. prziez strych 
dioislbała się na dbco realności przy ul. 
Stromej 14  3, gdfcie akradli na szkodę 
Sary Pikelcs i Emila Bombachia bla
chą eraz spojenia cynowe, ..agi kilka
dziesiąt kg., wartpści 150 zł. Przedmio 
ty te pozbyli u Ignacego Weithorna, 
właściciela składu żelaza przy ul, U- 
nji Braesikiei 7.

Aresztowam1 pirzyznali się d*- kra

dzieży, zaś Weithozn fcłdMniaczył sią, że 
Rfifldhą tę kupił w  ..diabrej wierze ii nie 
pnzypuszc.rai ziupełtnie, że ińa do- czy 
■ndenia ze złodizdejami. Sędzia zasądził 
SipoMrógo i Tdiiczkę po dlwia miesiące 
więzienia, zaś Łuczkowia jako mało5oł- 
nnego uwo:Mł, oddając go do dtomowe- 
go ulk-airaim. Weithorna zasądzał sędzia 
za przekrocziame na 30 zł. grzywny. 
Oek. prók. Janisz, Kionifi-adw. dlr. Ba
tycki, M-acieliftaki, oraz dr. Kiibilhz;.

Okręcili st^row:n:e gfowr 
chustę

i zrabowali 200 chustek.i
Lw ów  15. marca.

( — )  O zuchwałym  rabunku do
niesiono policji lw ow skiej z Rzeszo 
wa. M ianowicie przedwczoraj w ie 
czorem trzech osobników weszło do 
mieszkania 78-letniej B iny Aurster, 
żarn. w  Rzeszowie, żądając w yd a 
nia pieniędzy. Jeden z nich zarzucił 
Am sierowej ch ustkę na głowę, o - 
balilł staruszkę na łóżko i począł 
dusić, drugi trzymał ją  za łące, a 
trzeci szukał pieniędzy. Gdy gotów 
ki nie znaleźli, zabrali d w a  pakun
ki —  200 srduk chusteczek na głowę 
wartości 330 zł.

Przeprowadzone natychmiast do 
chodzenia dopi o wadziły do ujęcia 
sprawców  w  osobie 17-to letniego 
Jozefa Pyziaka, 21-letn. P aw ła  M a - 
gnuckicgo i 23-lletn. W aw rzyńca  
Polańskiego, którzy do rabunku' 
przyznał' się i łup zw-ócili.

Szwarcbarda nie wpu> 
szczino do Palestyny.

Loiidvn, w  marcu.
Władze palestyńskie w  ponoizumftd' 

niu z min. kolonii w Londynie, od
mówiły mordercy PęGnry, —  Szwaic- 
bardowi, —  w izy -wijaizdiowej dto' Pale- 
fSt̂ my. Szwandbaid, który opuścili już 
Franie ję i znajdował sóą w  dlwdże do 
Palestyny, ruusia: się ząjtnzymać w  
Syrji.

Aluminjowy tramwaj.
Londyn, w  maircu.

W  Lajiidyniie odbyła się niedawno 
-?|M'aba tramwaju, zrobionego w' cattoSi 
z i'nujjiium. Próba wypadaa bardzo
pomąiślrric, wóz borkiem oka-ział s6ę lek
ki, a n(anve'!i przy szybkiim ruchiu. nie u 
fega ° a  lakiin kołysamom się, jak wozy 
datychczascwe. Ponieważ wprawiam-e 
gc w  ruch wyirmaiga anacar te immejsaej 
5nergói: i ponieważ daje on więcej młej- 
eca, przv’'pusizc,ząć należy, 2c ten <Dyp 
tramwajów jnr^jmie się ogólnie.

Ślepa kiszka nietftlą 
ludzkości.

Berlin, w  marcu.
(e). Wydaij" stę, że pod1 TOiStacią. ziar 

palenia śiepej Śa-szki1 ludzkość nawiedza 
now.a plagaj ziwrócono na ta uw agę do
piero pod koniec ubiegłego stulecia. 
Już ad r. 1903 da się stwierdzić a% 7  
wątipkwy wzroisit tej choroby, klOóra czę
ściej zdarza się u męzczym, aniżeli u 
kobiet.

Doezllo np. da tego, że w  r. 1913 w  
Niemczech liczba chorych na zapale
nie ślepej ictezłci była 5-krotnie większa 
aniżeli w  r. 1903. Po-wojnie rozpoczął 
się na nowe wzrost tej choroby, a  licz
ba, zachorowań wyniosła w  Niemczecli 
w  r. 1926 100 tysięcy praesuło. Wyni
ka z tego, że wypadki zapadnięć na 
ślepą, kiisakę w  ciągu ostaSM l Ją^pią- 
ci-u poidwaiły się.

 o-------
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Tajum:: ic;j zcrowia i młodości
„Starego Tygrysa”.

CZŁOWITA, KTÓRY NIE LiJBI W Y W IA D Ó W . —  WYJĄTEK, ALE BEZ FOLiTYKL —  EJLEMiLf GLjJT MA D W A 
DZIEŚCIA LAT. —  NAD G Z p t  OBECNIE PRACUJE. —  CZEMU ZAW DZIĘCZA SW E  ZDROWIE— UM IAŁ f-ZCZE- 

RZE tOGHAC I NIENA WIDZIEĆ. —  NIE 7NAI ZAW IŚCI
Paryż, w  marcu.

(H) Prawdziwym fcfrWHncnom nie
spożytej i ńiczlarnT.c. euc.gji i siły ży- 
ciuwej jest znany f.nancu«dvi polFtyk i 
mąż stanu

Jerzy Clemenceau, 
zwany „starym tygrysem". Gicmcn- 
ceau ciasz-y się we Franj/p ogromną 
popularnością i ■wszeSkSe jego enuncja
cje buinza wielkie zainteresowanie.

Niedawno (zwirócił się dio krzepkie
go starca*' DatcHiowującogo 'mamo dizie- 
więciiu krzyżyków z okładem, znaczną 
ruchliwość nmysln i doskonalą tęży
znę fizyczną, ,pewien dzisnn ifkairz fran 
ei^fŁi z pnoiśbą a wy-waid. Clememitoani 
jesit zasaKinitezo

pi^eciwnTriem w yfd  idóu.
Tym razem jednak zroibii wyjątek pud 
warunkiem. że imfarw-iew nile będlzite 
absolutnie dotyczył spraw politycz
nych. W  ywtiadi zawiera momenty tak 
charakterystyczne, ae podajemy* je w  
skróceniu za jedmem z pam  francus
kich.

—  Ghciatbym zadać eksoelencji —  
■mówi dziennikarz' —  pewne piJetłyskr*- 
tne pytanie: ile pam ma właściwie liat?

—  Dwadzieścia! —  odpow iedzia ł z 
uśmiechem Ctamenceau. —  Pan się 
dziwi? Pan kiwa gŁ^wą artałowiarzajfi- 
ao? Mam rzeczywiście dwadzieścia 
lait Wyjąwszy oczywista. i_pxawy mrJo- 
ści. Pożaltem umysł mój zachowa t zna
komicie dawną

firrżmość, rmtkość i elastyczność. 
Niedti^ty ot^zenie moje nie chce ml u 
wferzyć i stanowczo sitara się mniio 
przekonać, że .;li©zą już lalt znacznie 
więcej...

—  Nad1 czeim pam teraz pracuje?
—  Piszę swoje pamu.tr ' i, Nie jflgt! 

ta zajęcie zibyit miłe. SfetenlSf mnie do 
tego moi przylafiiele. Pozatem uczę się 
olbęciniie tennisa pokojowego, aby pó
źniej móc w  locie grać w  tenmiisa praw
dziwego. 1 cóż jeszcze... Ach tak... 
Snudjuję

Racme‘ą,
gdyż chciałbym skończyć przed kilku
nastu laty rozpoczętą rozprawę o nim.
A w reszc ie  • op iek u je ' się. w ychow an iem

aw.*dh wnucząt. Muszą a nich w yac- 
•snąć dzielni i m ądrzy  Francuzi...

—  Gzcmu zawdzięcza ekscelencja 
swoje zdrowie?

—  Truidno mi naprawdę na to od
powiedzieć. Mogę tyltoc .zaznaczyć, że 
nigdy się nie kryłem ani

z moją mi*ością, ani z n i.. awiśdą. 
Me dobrze jest tłumić w  sobie 

silne namiętności.
One Jadają człowieka jak rdza żelazo. 
Poza iem  nie arnałem nigdy —  mogę tu

I ZAZDROŚCI.
ośw iadczyć i  ipodiniesianem czo łem  — - 
"ikczeianej zazdh. m i pod lej zawiści. 
W alczy łem  7 oiwaiitą, p rzy łb icą  —  na
w e t na jzaw zięts i pfceciwtoicy.' musieli 
żyw ić  d?a m nie szacunek... Poza trm  
kochałem  ilońce kwiaty ptaki, arcy
dzieła sztuki i szlachetnych ucdźi... To 
jest tajemnica mojej młodości...*1

Jakże wyraziście rysuje silę SfftrdŁ- 
ka „starego tyraysa11 na podstawie 
tych znamiennych i  arcycwLawyxsI 
wynurzeń.

wam

lijcutzłia Dolstim sialien pi II J M .
UDOGODNIENIA W  JEŻDZIE NAD POLSKIE MORZE.

(Od naszego #kełespondentg).
Warszawa, w  marcu 

(e). Przedteięibi.arsitwo (państwowe 
„Żaglfuga PoJsnia*' organizuje w  bież. 
sezonie letnim stałe wycieczki zagra
niczne do Danii, Szwecji, Finlandii, E- 
.itonji _ fiotwy. Wycicćżki te odbywać 
Aę będą na parowcu prziybirzożoym 
.Gdynia*', który przygtasowiaimo .nad®- 

rzy.-.h podróży marskich.
P rzy  orgasniziowain.iiu w yc ieczek ' za 

gran icznych  ..Żogl-uga Ę «iska“  pod jęła  
się dla. w y go d y  patragerów W  ia lw  " t  
wszystkie formalności pasrąiorto wŁ Ze- 
gtiuęę przybrzeżną, będą u trzym yw a ły

(calory innie siato. Rozkłady jazdy stat
ków uzgodnione będą z nozikładasmi ko
lejowymi pęiiagów w  kierunku na 
Gdańsk i  wybrzeże,.

MansEMfy Btifl pociągów będty 
przedłuiżuiiic do Gdyina, co usunie konie
czność przysiadania się w  Gdańsku.

BiłeDy fccdejawt <ło Gdyni, Jastarni 
lub Helu. będą ważne na przejazd siat
kami do tych  miejscowości. W  <«n spo
sób pasażer,, który wykupił n.p b ile t Ifc- 
LwiOtwa ha Hel, może przerwać w  
Gdańsku podróż koleją i  odbyć resztę 
drogi sinikiem „'Żeglugi BoC siki ej".

Gdy AP?j>y roiły sir
o d  c Ib r ł r m jc h  p o t w r ó v *

N IE B E Z P IE C Z N Y  S P A C E R  P R Z E D  50 T Y S IĄ C A M I I .AT . —  T Y 
G R Y SY  I K R O K O D Y L E  W  A L P A C H . —  D Z IS IE J S Z E  S Z C Z Y T Y  

A L P  B Y Ł Y  O N G IŚ  W Y S P A M I  N A  M O R ZU .
W iedeń w  marcu , c-zej. D aw nie j —  to znaczy przed! 50

(e ) W ędrów ki przez lasy A lp  
dzisiejszych fye są dbecniejcgola nie 
bezpieczne. Turysta :nie jest b y n a j
mniej zagrożony w  swych w ędrów 
kach, o ile chodzi o św iat zw ierzę
cy, przeciwmie, ipnzed nim  to w ła 
śnie zm ykają strwożone zające, 
sarny i kozice.

A  jednak —  dawniej było ina-

lysiącumi lat, spacer przez lasy a l 
pejskie zakończyłby się d la turysty 

barazo tragicznie.
Olbrzym ie d im eaury o giganty

cznej sile przebiegały hory, słanie 
wyciągały Irąjbaimi ot tak, dla za
bawki, największe drzewa z korze-  
mami, tygrysy ryczały przeraźli
wie, krokodyle rozw ierały  olbrzy

mie paszcze, niedźwiedzie napeł
niały 'lasy

złowTOgim pomrukiem
Prot', dir. Abeil w  dz idę  swojetn. 

wydar,om niedawno w  W iedn iu , o- 
pisuje m aióvniczo faunę A lp  ów 
czesnych, ime ustępującą pod wzgh 
dem grozy i egzolyczruEci fauni.• 
dzisiejszej k ra iów  międzyjfwrotni 
kowych. W ykopaliska z pod W ic  
ner-Neustadł, (przechowane w  in 
stytucie geologicznym w  W iedniu  
świadczą,.że Lereu A lp

l>okrywato mo^ze, 
z któimgo w ystaw ały  wysopk', 
szczyty gór dzisiejszych, zaś nad 
brzegami logo morza roiło się od 
dinosaiirów7; nie brakowało r ó w 
nież olbrzym ich łatających ja sz 
czurek. Znaleziono -ów nież resztki 
aligatorovr i  olbrzym ich żółwi 
I m ałpy, zwiaszeza gibbony, oży 
w iały ówczesne bory,, natrafiono 
także ma śtlaidy jednorożca, yzg lęd - 
•nic zwierzęcia tego typu, pozba- 
wromego jednał rogu, od (którego 
jest nazwane.

N ad  temi poifcZneani z w ic io ta 
m i panow ał najpotężniejszy ssak: 

człowiek -  m ałpa, 
pradziad dzisiejszego mózgowca 
który zdołał odczytać bujną prze
szłość ziemi z wykopanych kości i 
odcisków na skałach i bryłach \vc< 
gla.

Ze scenę amatorskiej.
, Solzikiowics", _ituk» w 5 obrazacj 
Galasrfewiraa i JhoUjoawsj na. t cenie 

,,Qwiaedf'.
■ L-h-uw, 15. czerwca. 

(jpO .,1‘a-n ZoM kiew icr", satuka ludo
wa, rrcerobiona ru. scuię z tak silnyni 
tragizmęra ’ riacecLuwancj noweli Henryka 
Sienkiewicza, wabogai-d cennym : nabył- 
kicm repertuar sceny arna orszicj „Gyjia- 
zcfy“ . Sauka ta została odegraną w  uhfeA

I gfą niedzielę w dosaopalej obsadzie !• z 
wielką sfaraanośdą przyczem wytrawna 

p. Marjana L-ćha święciła za- 
slużohf tryumfy. Wśród nienaganni'-'
zgranego, zespołu na szczególniejsze wyrófh 
nicnie zasługują >p. Zofja Żmijewska- 
która postać Maryny oóiwo-zyla z dużą 
silą drame.tycaną, p. Marian LecL. który 
wyposażył. nJę nieszczęsnego , Rzepy w 
wielo’ coc.h charakterystycznych, p. -A- Po
leski, jako Zolzikiewicz i p. Burger jakc 
arendarz.

Bardzo slara.nr.io w.yreżysdrówafie brr. 
tańfił ludow-e, a orkiestra r»>i batutą p. 
Abratowskiego dopełniały bardzo udatnei 
calffici. To też tluflinie zebrana publicz
ność nie szczędziła- wszystkim wykonaw- 
eom "romEMl] oSJasków.

FELJETON -GAZ. POR.“ i  ifi. III. 1920.

h  POURCEL.

Emerytka.
Dyrektorsa szkoły powszeennej pan; 

Zofja Martel miała, przeszło ląt siedm- 
dziesiąt, gdy opiekuńcze władze „upoważ
niły ją. d i skorzystania z praw dla eme
rytury". Piękny ten frazes oznaczał przy
mus usunięcia się z zajmowanego stano
wiska. Sprawiło jej to ból głęboki. Miała 
nadzieję, że dojdzie przy pracy do ośni- 
dziesiątki. Co się stanie z uczemcami bez. 
niej? W  jakież wpadną niedoświadczone 
ręce ?

Gdyby przynajmniej pozwolono jej do 
prowadzić najwyższą klasę uczenie do o- 

j.śtatniego egzaminu. Większość z nieb nie 
wyznawała się należycie w subtelno
ściach form gramatycznych.

Żaden jednak najpoważniejszy argu
ment nie przekonał władz. Pani dyrektor 
ka opuściła zatem szkolę i osiedliła się w 
małym domku, który sobie wybudowała 
w  przewidywaniu gorzkiej godziny spen- 
sjonowania. tok, jak się zakopuje 'działko 
na cmentarzu.

Przystosowanie się do nowego trybu 
życia było bardzo ciężkie. Nieraz miała 
uczucie, że straciła dziecko ukochane, 
ż  pustką w cercu, bezczynnie błądziła r>n 
nowein mieszkaniu w poszukiwaniu jaki* 
goś rachunku. Znajdowała łam męża, któ

rego w roztargnieniu poślubiła pczH  pięś--. 
dziesięciu laty. Wówczas był on świolnyjb 
podoficerem wo.sk afrykańskich, dziś za
suszonym, zwiędłym staruszkiem. Rów
nież . emeryt służby, państwowej i pr/.ę' 
swych ośmdziesięciu latach towarzysz nie 
•zbyt zabawny. Zresztą nie zwracała n i
gdy uwagi na niego i zawsze żył bezuży
teczny, zapomniany w cieniu pani fyrek- 
lorowej.

Wczesnym rankiem, wyświeżona, z ko- 
'jizyczkiem w  ręku, pani Zofja Martel uda
wała się. na targ. Znała, wszystkie prze
kupki, które b\ !y jej uczenicami i gawę
dziła chętnie z, niemi, łając nie za wygó
rowane ceny, lecz za błędy językowe.

Ukończywszy zakupy, błądziła w oko
licach szkoły, aby doczekać pauzya W ów 
czas dawne uczenice otaczały świeżym, m 
ześmianym wianuszkiem .panią dyrek
torkę".

—  W iele z was dzisiaj zrobiło ze§ol 
Idędów w dyktandzie? —  zapvtywa!a.

Niesłely, nie dużo takich było, któreby 
według daw-oego wyrażenia szkolnego zro
biły ..zero błędów". Tem lepiej! Tem le
pie,’ ! Odczuwała ukrytą radość z tego po
wodu. Jakich czasów dożyliśmy, mój Bo
że, i co robi nowa ich dyrektorka.

—  Mo’e drogie, napewnl$ nie zdacie 
egzaminu

Wracało do domu* pokrzepi on rńi na. 
duchu.

—  Zosiu, rzekł pewnego wicczóro. jej 
stary mąż, chodź, spójrz przez okno......

te.Klfiwny -gkchód slonćja, zupcimo taki, 
jaH w  Afryce.

Biedno K.>i)«c, dymami fabryk
dla staruszka świeciło afrykańskim bla
skiem-

- -  Patrz, Zosiu Edam góry alias... da le j 
n iozmiorzońo morze piasków... oazy kw jff 
m&e zielenią, palm. Czujcsż ten zapach? 
Tc> gaju pomarańczowe!... Ah, gdybyś ty 
wiedziała!...

.Glos jogo drżał tęsknotą iPrzymknąw- 
śi>ymc/y,.staruszek wskrzeszał upojny sen 

i iniiTOości.:'
—  Wiesz co, rzekła zdumiona nau

czycielka, wyrażasz pię wcale nieźle... —  
Mógłbyś może napisać ładne zadanie... 
Trzeba ry t przekonać... Siadaj tutaj j a 
ra z i napisz: ,,Go widzę przez mójf
okno..." Zaniedbałam cię trochę w oslat- 
nich czasach, mój mały.

Zaniedbywała go niejedwie od ląt pięć 
dziesięciu, ale nie -miął do niej żalu o to. 
„M ały" usiadł posłusznie i zączął pisać- 
Pisał długo. Tyle rzeeży widział przez 
swoje okno, obrazów 'cudownych, bajecz
nych... marzeń o-szczęściu, którego nie 
żJiiial schwycić slabemi dłońmi i które o- 
d ifz ly  na zawsze.

Pani dyrektorka? włożywszy okulary., 
pjjijłrawiła* -zadąmjj- sumiennie, jak -za-:' 
w j j ł f  Cłorwnnyim a-łramenłem• napisała 
n f l t ę M *  ocenę;

„Iliizert ohdorzpiiy bogatą wyobraźnią. 
Mai dmij,, przyszłość pfeęd sobą. Niestety, 
ortograf ja zawódżi".

—- Trzeba, będzie temu —  o-

swiadtzyla energicznie. —  Od dziś zabie
ramy się do roboty. Będziesz pisał dyktan
do codziennie rano i wieczorem,

Oczy jo i błysnęły odmłodzone. Odnaj-u 
dywała. cśiBp życiu. Nie; utyacija wszyst
kiego, skoro potostał jej jeszcze uczeń, o- - 
statni uczćń.

Był to zresztą uczeń wyjątkowo pilny; 
spiiglądający ra nauczycielkę jasnem spój 
rżeniem dziecka. 'D li 'ćielo także wybiła 
godzina s zc żd śc ia ,n a  .ławrą czekał pól 
wipku.

Robił nadzwyczajne postępy, w  ',pu7.e: 
ciągu kilku dni zgłęb ił,, tajniki c.zasowni-- 
ków. Nąidiobmejsza pochwała przenosiła 
go w  siódme n>óbo.. .ody ' był .sam —  ęd,-., 
zytywa.l z dumą .pochwalną ocenę.na

uczycielki: „Ma dużą p'r?yązlośi przed,
sobą".

Prostował sic i pysznił, ja.k gdyby był 
jeszcze w mundupń at czele, swych żól- 
nierzy.

Lecz pewnego dnia. dyrektorka, czeka
jąc na wyjście daw »vęh .uczonic, przezię
biła się, Musiała żi-ita/. w łóżku i ód raz u 
stało się iasne iż jest to ctiomba. śmier
telna. Zgon miał,* bardzo spokoiny i pięk
ny, Jedynie żal jiOczućię nowej
krzywdy losu zadrgało \V i }^ ’ osłabionym 
głosie, gdy ujrzawszy przy łóżku K ro S m  
czonego* tonącego -rttfe łżąch mięża, rzeki;; 
dmi:

—  Moje hiedacfWD mah:. pd^łpydim '.i-.. 
ehe «ąwmć,ę3ni.ęJ'.v,-’laśnJe' wścljwil:, gdyw fe  
zaczwnałeś pisać bez Mediaw.

Tłym T. H-
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2  CZASÓW HIELKlEJ WOJNY.

Lwów, 15. marca. 
(II) 'W  jodlnem 2 IB m  zagranicz

nych- mmjdujemy naider cafeksuwe ttwagi 
x ju&r&nemu i jego histerii. Arcnęoło- 
gowie i badacze dawnych
kultur i zwyczajów, dionjcsszą o dż.%j 
nych d orylginataych pierścirnia-rh, któ
re wydobyło z .pod I p  wieków lub 
znaleziono u ludzi pierwotnych,

Ria^cneń czasów piarwntDych ę ń a i  
pmawic zawsze A32- ®

p,i sklej obrączki 
i 'Spirpzdi^jjfy był z metalu szł-achtA- 
nego, lub broautu, żelaza, szkta, koSci 
sloniownj itd. Pierścienie noszono nae- 
tylko na palcach rąk i nóg,.lecz rów
nież na ramionach i kobitach nog. 
Pierścieni noszonych w  chaiząslbco no
sa wśród

plemion afrybaA’ jeb, - 
Lumpa ■ nigdy nie znała..

W  Biblji znajdujemy wakazówid, 
żis pierścień był

symbolem małżeństwa. 
Starożytni Egipcjanie mieli kosztowne 
pierścienie z W e  i srebrne, ćdętaeaa- 
jące się bardzo kunsztowną ndboitą zło
tniczą,, a przedstawiające zwykle świę
tego chrabąszcza, skarabeusza. Wśród 
iikarbów, znajdujących się " w  grobie 
Tuiankhamena. odnaleziono wspaniałe 
olerścierue i naramiennice.

W Grecji już w czasie Solona był* 
przywilejem wolnych mężów noszenie 

sygnetów
z fcÓBui słoniowej i bursztynu Rzymia
nie podobnie jato Etruskowie napili że
lazno sygnety, tylko senaferOm 1 wy«o-

żo>re Pism1; 
i oM leniziw 
osuwa oreni

PRECIOSA
PĘ.RFECTl 0N

Sprzedają perwazurzędno ak ady ap- 
t  cznts i periumerje.

Sz lony pociąg prowa
dzony przez wurjafów,

Puryż, w  mami.
Ce). Wytrząsającego zdarzienia wi-. 

downią była w tych dndach belgijska 
i rosa kolejowa z Givci do Sebaaroecik- 
Itautksela.

Pocią-g poranny, dążący po tej linji 
zatrzymuje aię pomiędzy Gwśt a Na- 
rrnir na dziewięciu atacjach, tymcza
sem pt»c ąg, o kltórvm mowa;, przeje
chał, nie zatrzymując się, całym pę
dem pmzez stację Hastiere i następną 
wobec czego rozesłano natychimiiasit te- 
tiugrtairny po ca łe j, Ińm.ju i umilknięto w  ten 
tjjwjsób Gnażastrafy.

Wreszciie szalona Ic&omdtywa uka
zała się o całe 45 mirnut wcześniej, niż 
przewidywał rozkład ,KK-ią;gów, jadąc 
coraz wolniej, w  Namur, i stanęła w  
odległości 50 metr. od dwom a.

ffiw c ia s  diopóero zdołano stwier
dzić przyczynę tejj .szalonej jazdy. Oto 
okazało się, że nak maszynista, jak i 
palacz dostali pomieszania zmyjłów  
z przemęczenia.

Powtórzyła się tai więc syłtuacw, 
jakby. wyjęta z końcowego ustępu Słyn ■ 
naj powieści' Zjfii • Człowtok-jzwierzę".

-o— —

kim urzędnif&orn wolno było nosić 
pitrŁcienie złote.

Były to z począiku gładkie oWącaki, 
później przekształcały. 9ię one w  mlne 
arcydzieła kunsztu złotniczego. Plin
iusz donosi, że Rzymiianiki i Rzymianie 
inieii ręce

wprost przeładowane 
pierśćianiaimi btóre w  zintóe były cięż

kit i  masywne, a w  Jecie tekKe i deli
katne.

OJ piątego wieku były pierścienie 
oznakę biskupów 

Osławione są, zmianę pierściefte Bor- 
giów, zawierające

małe zniorniki trucizny, 
która niemiłej osobo, podczas uśeidku 
dłoni wszczepiała ład śmierteln •.

Pierścień .jako oznaka życzliwości 
i łaski dostojnych osobistości był ulu
bionym darem. I tak np. Marja Stuart 
i jej nieszczęsny'wnuk Kami I., w  
chwili przed straceniem, wiręcżyli swe 
pierścienie życzliwym i oddanym przy 
jąBołcon i słuigom. Jatkiś czas istniała 
moda bpmr^wania pierścieni 

namsami,
—  moda, która kwitła szczególnie W 
Anglji, w  czasie cpotfci sent^imemtali- 
zmo ii rmnontyi-jin,

O pierścdoniacli ■ motoaby- powie
dzieć jeszcze wiole ciekawych szcze
gółów (iraterespjąće «nip. t. z™-, piar- 
ścionie z czasów wichdej wojny), .afle 
musimy je pominąć z bratku nryejsca.

N IESZCZĘŚLrw r W kR A T E ^  PODCZAS JA2PY, —  GUIDO W OŁLlNI PAD  
TU. _  WSTRZĄSAJĄCA CHWTL \ PRŻCDZGCNNn. —  „TAK GCEĄCO PhA

W  SFERACH SPORTOWYCH  
(D o  ryc in y  na stronie 1-szei).

gach aiutimoSbilowył-ih.
Ale specjaO-naścńą Moliiaiiego był 

motncykl.
i  Nąręiętnie uprawiał ton' ejoomt i ucłio- 
d r ł  za najlejTszogo włoskiego motocy
klistę, a  m  jodnago z naiiiepszych mo- 
Iccyklistów świata.

MolLni korż^atel z 'kaiżdiej wotaej 
ch wili (z zawodu był inżynierem), aby 
ćwiczyć się w  jeżdzie na motocyklu, 
: - : f «  zamierzał wziąć uidizuł w .

Rzym, w  maty u.
(H) W  tragiczny sposób żalkończył 

niedawjno żyjcie znany wloslci spomtsj- 
nuin,

Gnido MoUini.
iRlłin^cdigrywał wykjfjUią, rohj. w  ru
chu sportowym włoskim i był laiufia-- 

; tem wielu nagród i kordktoisćfw. Między 
łnnemi clmzyrcał pręe-i kFku mtośóąca- 
ir.1- wspaniały, srebrny nnhar pd .tofci 
la włGpkćeaW za zw&ęiufflwn w Awśei-

Cf.
Z A R Z U C A  M U  O S Z U S T W O  N A  

L w ó w  15. mnren.
( — )  Jak się dowiadujem y, p ro - | 

'kuratura wygotowała już akt o- 
skarżenis przeciwko dr. Kolnikowi, 
który będzie oskarżony o zbrodnię 
oszustwa na kwotę niiłjon 'lołarów. 
Akt oskarżenia obejm uje (kilkaset

K W O T j m i l  j o n  a  d o l a r o m .
stron ©Rego pisma m aszynowego i 
w dniu wczorajszym został oskar
żonemu doręczony. Proces dra R ol
nika i tow. odbędzie się dopiero w  
m aju i stanowić będzie olbrzym ią  
sensację.

(

i ł  ś A i i d  f ł w ,  w i ę c  z e s t a f  z a m k n ę ł y .

TWEEPUzil, ŻE ETĘ NICZEGO NIE BOI, BO MA „PATENT NA  W AR IATA", 
Lwów, 15. marca. . ! Frischmanów w  tewarjyięrde Chaj 

(— ). Dnia 24. stycznia ulb. r. uitóa 
Gródecka w  poblafić TeaJru Małego'by
ła  widownią olbrzymiej awantuty, w y  
prawionej przez Pinkasa Lamia, syna 
włfiścicieiia ptokarw przy ul. Zamtaiiię- 
tejj M-ta:naivicśe tóćbrrła Lomlów jnm >- 
slttwała w  sporze z sąsiadami swyijni 
FTi’scbmanam,j. W  zwią®ku z tom od
był się procetj w  scfccjii III. Świadków i ó’1'
ztóaiawa>H obciążające, wsfe'ira!^ ózogo 
zapadł hjjiwk zasądza ący Lemlów.

Po wyjściu z  tłnd.u Jd-nkas Lund  
ipastanowił ziemścić siłę |ja .s^otlc prze
ciwnej i świadkach. Gjhr w pobliżu 
Małego Teątiru spotkał wracających

WiiiEan, która p rzc ew p i nićiiiu świad 
Ożyła, napa^llłgia niiSf i'.pobił Fri|ch- 
mana, ,:ćg^ sytna, t.ra z W  limanowi*,, 
przyęzem że ich ^zamorduje :i
niczego |tg nie lud, gdyż raa patent na 
waijata, Pohiuś dc krwi odnieśli ciężkie 
obrażenia, a.kdzfs awanturze położyła 
doafargł po’ icja.

.Rpd zarzutom zbrodni’ ciężkicigo u- 
sż.K.cdzeni-a ciała stanął wczoraj Pir- 

p a s  Lcmel przed s. Szmlis-laiwskim. Po
nieważ joStaik nie jjaSwnr fejW wszyscy 
ząwozWąiiii' świadkowie, przeto sędzia 
oduwzył rozpra wę do 20. bm.

Z l
PO  Z A C IĘ T E J  W A L C E  P O D E R Ż N Ę Ł A  JEJ G AR D ŁO .

Berlin 14. marca. (Tel. G. P .) 
Sensację w yw oła ło  tu morderstwo, 
wykryte przez policję na Charlo l- 
tensŁrasse 79. Znaleziono tam sio - 
żge<| z poderżniętemi tętnicami szyi. 
Morderstwo musiało być dokonane 
po przeprowadzeniu k rw aw ej w a l
ki, gdyż schody prowadzące do 
miesżkania, w  klórem znaleziono

zam oraowaną, by ły  zbroczone 
krw ią. Policja ustaliła, że zam or
dowaną jest 39 -  letnia SchiLer, 
służąca. M orderstwa dokonała 24- 
letnia Erna Antoni, slenotypislka, 
która ostatecznie przyznała się do 
czynu. Za przyczynę podaia spize- 
czkę osobistą.

Ł  OFIARĄ ZAM IŁOW ANIA  DO SPOR- 
SNĘ £TC: ‘ —  SILNE PORUSZENIE

miętrzyuŁcudowym turmeju moto
cyklowym,

j który odbędzie sśę we Włcuzech >v Po
łowie kwietnia. .Codzaennie wyjężdiżał 
za miasto ,i

w  zawrotnem niema? tempie 
pędził po drogach -i gościńcach.

To ■ właśnie sliaio się p^zyozutną 
straszliwej, o wypadku. Pewnego dni a 
wytirMSptj JpiKni na zwykłą po®e- 

jjażdżfkę w  okolice Rzymu. Wracane  
już do miasta, slkcrzyisiał z  tegc , że 
szosa była zupełnie pusta i pognał w 
tempie niesłychanie szynkiem. Aby 
skrócić drogę paatanowk przeerąu 

tor kolejowy.
Nie .zauważył jednak zraziu zbliżające
go ;się ptc-ągu, a gdy go tpostirzegł — 
było juz zauóżno, Nastąpiło 

okropne zderzenu 
Nieszczęśliwy smar Łowiec wyleciał; w  
powietrze jak z procy i zakreśliwszy 
luk runął na ziemię.

Stracił przytomność.1 A  gdy ią od
zyskał, z rajdowa/ się w  domku buta 
ka, który obchodząc tar, zauważył spoir 
towca i przy pomocy linnego funlkcjo- 
narjusza kolejowcsgo -.praeniów atras-zlł- 
wie pokaleczonego teżyrieia <ło swego 
diomku.

.Mołfcn.iego przewieziono dio Rzymu 
: poddanK)

nariychmias.owe! operacji. - 
Niewiele to jednak pomogło. Przy łożu 
amiera.iacego rózgi w ały  się 

wstrząsające aceny.
Młody i rwący się dó życia in ży rw , 
biadał lekarzy, aby go ratowali.

„Tak gorąco pragnę żyć!", 
wolak Zmarł w kilka d ri później. 
Śmierć ió&c wywołała we Włoszech 
baidzo s»lne wrażenie.

Kotifare c<a Rm irac ijia
L w ó w  15. marca.

Od dwóch dni odbywa się w  
W o j. lwowskiem  koułerencja w  
sprawie em igracji z Małopolski 
W schodniej do k ra jów  zamorskich, 
głównie ao Kanady. Zapotrzebo
wanie rolników z Polski do Kana  
dy wjmosi w  roku bieżącym około 
20.000 osób, z czego znaczna część- 
pójdzie z naszej połaci kraju.

U d z ia ł w  konferencji wzięli 
przedstawiciele Urzędów wojewódz  
kich i K ierownicy państw, Urzę
dów  pośrednictwa pracy. Z ram ie
nia Min. Pracy konferencję p row a
dzi Dr. Piotr Durkacz.
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Cztery typy idealnego męża
JAK  K O B IE T Y  W Y O B R A Ż A J Ą  SO B IE  S W E G O  „ P A N A  I W Ł A D C Ę ”. —  K A Ż D A  P IE L Ę G N U J E  SO B IE  

T Y P  S W E G O  ID E A Ł U  J l  ż  O D  N A J W C Z E Ś N IE J S Z E J  M ŁO D O ŚC I.
ozorami conajwyżej d w a  razy tygo-L w ó w , 14 marca.

|x). Gdy zadam y jakiejkolw iek  
młodej •dziewuszce niedyskretne p y 
tonie „Jaik wyobraża sobie pani swe
go przyszłego męża”, a raczej „ ja 
kim  on puw.inien ibyć, any pani od
pow iadał”, w  oO wypadkach otrzy
m am y natychmiast odpowiedź. Jest 
to dowodem, że wszystkie o tern m y
ślały i z góry sobie pew ien obraz 
swego przyszłego stworzyły.

N iem a falktycznie m łodej panny, 
która od lat najm łodszych nie w y 
p ie lęgnow ałaby sobie jakiegoś idea
łu, która nie zdaw ałaby  sobie spra  
w y, jakiego w łaśnie męża pragnęła
by w  przyszłości. Z  odpowiedzi je 
dnak, które otrzymamy onzy zada
n iu  podobnego pytania, rozróżniamy 
dw ie wytyczne, po których idą m a
rzenia kobiet, dwie grupy, różniące 
się od siebie w  zasadimczy sposób.

Grupa pierv.sza, to mądre, rozsą
dne kobiety, które na podstawie ob- 
serwaaji, spostrzeżeń i doświadczeń, 
lektury i filimu zdołały skonstatować 
iż mężczyznę idealnego może stwo
rzyć tylko artysta -  m alarz na spe
cjalny obstalunek. W aru n k i więc, 
jaikie staw iają swemu przyszłemu, 
opierają się przeważnie na jego ze
wnętrznym  wyglądzie.

I  charakterystyczne są kontrasty, 
jakie rułbi to grupa kobiet. Drobne, 
smukłe kobietki pragnęłyby, aby  
m<jż iich był wysokim , silnym  męż
czyzną, kobiety tęgie .zaś, m ają sła
bość do mężczyzn chudych.

D ruga  giupa, to kobiety mniej 
doświadczone. W y rob iły  sobie one 
pojęcie o jakim ś idealnym mężczy
źnie, upodabniając go do bohaterów  
film ow ych i sce; licznych. W y p e r 
sw adow ać im, że takiego mężczyzny 
nigdy w  życiu nie spotkają —  dość 
trudno. I przeważnie, gdy los z w ią 
że je z człowiekiem, najm niej odpo
w iada jącym  ich ideałom, nie potra
fią  zrozumieć, że mężczyzna to nic 
wielkiego i do końca swego życia 
m ają  wrażenie, że w ybór ich by ł zły, 
że pow inny by ły  zaczekać, a  len je 
dyny, wym arzony, z jaw iłby  się z 
całą pewnością.

Są to dwie grupy zasadnicze, z 
których każda da się podzielić na 
grupki mniejsze. W ie le  kobiet b o 
w iem  —  tyle gustów. Gdy się jednak  
odrzuci pewne drobne właściwości, 
jaikie kobiety pragnęłyby widzieć u 
mężczyzn, rozróżni się dość łatwo  
tylko cztery grupy przedstawicieli 
płci brzydkiej, które cieszą się po
wodzeniem  u kobiet.

Posłucha jcie, mężczyźni, jakim i 
powinniście być, ażeby się podobać..

G rupa I. Męzczyzna 28-letni, o 
pół g łow y wyższy od kobiety, brunet, 
Świetne stanowisko niekonieczne, 
wystarczy gdy zarabia na utrzym a
nie.. Punktualny i pamiętający o do
mu. Antyalkohołiik, może być jednak  
namiętnym palaczem. Oczywiście 
pali papierosy, Broń Boże —  cygara. 
N ie  powinien ubierać się elegancko, 
ale czysto. Do obowiązków jego, n a 
leży dbać o to, by gazeta by ła  w  do
mu, pamiętać o kinie, o teatrze, o 
balu  i o urodzinach czy imieninach 
znajomych, załatw iać wszelkie spra  
w y z gospodarzeni domu i dozorcą. 
W ięcej od niego się nie wym aga. —  
Może wychodzić z deunti sam  w ie-

dniowo.
W  stosunku do żony powinien  

być grzeczny i uprzejmy. Pod ża
dnym  pozorem nie wolno m u uży
wać, gdy z nią m ówi, następujących  
słów: „Zostaw  mnie w  spokoju”, —  
„N ie  masz o tem pojęcia” i.t. d Ż o 
nie bow iem  nie wolno zostawić m ę
ża w  spokoju —  wszak to jest w a 
runek je j szczęścia rodzinnego. A  
proszę nadto nie myśleć, że żona m o
że o ezemkulwiek nie mieć pojęcia.

N ie  powinien on być ładny, lecz 
sympatyczny. Ładnego mężczyznę 
wóli kobieta widzieć w  kinie. Ale w  
domiu? Ciągłe być przy jego boku i 
Cierpieć męki zazdrości? —  pod ża
dnym  pozorem.

Grupa II. Foxtrott! Charleston! 
Bokser! Jeździec! W ioślarz! Jednem  
słowem sportowiec! Silny i piękny: 
Ubrany według ostatniego krzyku  
mody! W esoły ! Dowcipny! Pożąda
ny w  każdem towarzystwie! Uirwi- 
połeć! 30 przygód miłosnych! K ie
szenie pełne złota! Z aw ód  —  oboję
tny!

G^upa III. Energiczny. Społecz
nik. Przewodniczący szeregu towa
rzystw. Ładnie ubrany. Oczy niebie
skie, czoło wysokie. W  domu nie w ol

Nowy Jork, w marca, 
(e). Stowarzyszenie „.ItunćSr Leaigue 

o i America** wydelegowali© fc iM p a ffie  
swych cal,ar.,kin do szkół' żeńskich \v $3 
luajwfięJkszydh miastach Stanów Zj. z 
polecaniem praerpi wadlzenia .badian nad 
chafrafctiererni współczesne] dfzieiwc-zyny. 
Malfeijął tan pozwolił na ustalenie ty- 
jm nowoczesnej miode Araerabamki.

Wynika z nich, że t  zrw. chtiopozr 
oa na eży w  Ameryce dio przeżytków. 
NowocżajpiSi dziewczyna jest poważna, 
mówi półgłosem i popraw nia, zamiast 
hałaśliwie i wslSrntinym żargonem. Nie 
posiada już pomierzwionej, hclemuo- 
ckiej czupryny, lecz jest starannie,

Paryż, w  marcu, 
(e .) W d o w a  po znakomitym a - 

stronomie francuskim  i auiorze nie
zwykle ciekawych ksiiążek popular
nych, opowiada w jednym  z nauko
wych pism  francuskich, taką przy
godę uczonego:

Pewnego dnia do mego męża 
przyszedł jakiś zupełnie obcy jego
mość, lctóry siedział cale godziny, 
opowiadając swoje pom ysły na te
mat czasu i przestrzeni, życia i śmier 
ci. Po kilku godzinach takich w y 
wodów, dziw ny  gość oświadczył 
Flam m arjonow i, że udało m u się 
przeniknąć największą

tajemnicę świata.
Pullega to na znalezieniu środka 

pow oływ ania zmarłych z powi oteir, 
do życia. „Ghiciałem panu —  m ów ił 
do E lam m arjona nieznajomy —  u - 
dowodnić słuszność moich w n ios-

no m u m ówić o  interesach. Każde 
sprzeczka —  prezent dla żony. Nie  
wolno urn palić, pić i grać w  karty. 
Jednem słowem  pantoflarz!

Gi upa IV . W ysok i, niodżwiedzio- 
wato niezgrabny. Zawiszę gładko w y  
golony. Musi lulbieć psy i m ałe dzieci. 
M usi umieć sam  sobie wiązać k ra 
waty. N ie wolno m u nigdy m ówić o 
sobie. N a  żonę powinien wołać jej 
pełnem imieniem. „Kotku „Dzidzi” 
i „Pieszczotka* może m ów ić tylko do 
swych kochanek. W o ln o  mu bowiem  
mieć kochanki, ale nie wolno, by się 
o tem żona dowiedziała N ie wolno  
m u odm awiać żonie niczego, a  jeśli 
to robi, powinien dać je; do zrozu
m ienia, że kiedyś, w  przyszłości.... 
Jednem słowem —  musi być dyplo
matą.

Oto cztery pobieżnie Skreślone ty
py mężczyzn —  kandydatów  na m ę
żów. TakiemA pragnęłyby ich w i
dzieć kobiety. Czy jednak są on.i ta
kim i faktycznie —  trudno orzec. M ó
w iąc z doświadczenia —  kobieta wie, 
czego chce i w ie jakiegofcy chciała 
męża, niestety, przeważnie swego i -  
ie a łu  nie spotyka.

W łaśn ie dlatego, że wie, czego 
chce. T o  znaczy wręcz przeciwnie.

.„Era podgoknryoh karków i zakrót- 
kieł sukienek bez spodnie; b ielizny 
minęła, s.wieaidza diałej „Junior L©a- 
gue“ —  jftilfl i modia palenia pa, de a uw 
w ipuh]ńc.ZTiych miejsc,ach, picia jawnie 
i ostentacyjnie wódki. I taniec się 
■z.mcder.nrjzotwał i nie przypomina tańca 
wojennego dzikich Stosów. Jaslt tera,z 
elegancki,, banćteiaj ma.lowiniiczy i zgrab
ny*.

Naliuira niowoczcsnei dziewczyny 
pozśgtajójj jak u. darwnej chłopczycy 
dzika, ale pomad tą di, kością panuje o. 
głafta.

ków. M ógłbym  pana zabić w  tej 
chwili, pan zaś wcale nie powinien  
się obaw iać lego, gdyż natychmiast 
wróciłbym  pana do życia. Nauce 
oddałby pan olbrzym ią usługę, prze- 
próbuwując na sobie m oje odkrycia” .

Ledw o skończywszy te słowa, 
nieznajomy w y ją ł z kieszeni rew ol
w er i zaczął nim m anew row ać ko- 
łc nosa F lam m arjona. Uczony spo
strzegł teraz dopiero, że to wcale nie 
przelewki, terrbardziej, że m iał na j
widoczniej do czynienia 

z szaleńcem.
M im o wSzyslko odezwał się on 

jak  m ógł najgrzeczniej do gościa: 
„Najm ocniej jestem przekonany co 
do słuszności pańskiego sposobu po
wracania ludzi do życia Z tego też 
względu nie m iałbym  nic przeciwko 
temu, by m ię pan zm az zastrzelił, 
gdyby nie fakt, że m am  dziś wieczo-

Prawidtowg trawienie i zdrową krew
osiąga się przez codzienne używanie pól 
szklanki naturalnej wody gmzfaej „Fran
ciszka Józefa**. Lekarze specjaliści cho.ób 
narządu pokarmowego chwalą wodę „F.-ai. 
ciu»sk,, Józefa*, ponieważ pobudza oiui 
funkcje żotadka i kiszek, działa na prze
mianę materji, odświeża krew i łagodzi 

I przeczulenie nerwowe. 16S0

rem bardzo ważną naradę, której w  
żaden sposób odkładać niie mogę. —  
Będzie nii w ięc bardzo na rękę, jeśli 
pan zechce naszą próbę odłożyć do 
jutra. O d samego rana będę całko
wicie na p a ra  usługi”.

Szaleniec zgodził się na wszystko, 
i zapewnił astronoma, że nie omie
szka przybyć

, o wyznaczonej godzinie. 
Przybył istotnie wczesnym rankiem  
dnia następnego, lecz zamiast z 
Flam m arjonem , rozm awiać m usiał z 
dwom a policjantam i oraz dozorcą ze 
szpitala w arjatów .

 o — ...

Proszą ' głos.
W IĘ C E J  S K R Z Y N E K  P O C Z T O 

W Y C H  W E  L W O W IE !

Lwr-w, 15. marca..

W e Lw ow ie  jest tak m ało skrzy
nek pocztowych, że jest rzeczą a b 
solutnie niezbędną, ażeby Dyrekcja 
Poeziy w prowadziła nowy zasób 
skrzynek w  calem mieście. Można 
z Listem w  ręku chodzić bez końca, 
zanim się znajdzie jakąś skrzynkę 
pocztową. Ruch listowy lokalny, we 
Lw ow ie, jest obecnie znacznie wzmo 
cniony, skrzynki natomiast na listy 
miejscowe, są nieraz tak przepełnio
ne, że ani jednego listu do nich w ło 
żyć nie można.

Byłoby niezmiernie pożądana rze 
czą zaprowadzenie obfitej ilości no
wych skrzynek pocztowych w  ca- 
łem mieście i pewnej ilości skrzynek 
na litsty m iejscowe takiej sam ej wiel 
kości co tamte. Te ostatnie jednak  
powinny mleć inną barw ę w prze
ciwstawieństwie do czerwonych, a -  
żeby je naprzykiad przez jasno zie
lony kclot można odróżnić od skrzy
nek przeznaczonych na listy zam iej
scowe. (F . )

/ *
BRAK KULTURY WŚRÓD PUBLICZ

NOŚCI TEATHALNaJ

i Lwu w, 15. marca.
| W  teatrach, na koncertach, w salach 

wykładowych, w czasie uroczystych prze
mówień, liawet na sali sądowej w czasie 
rozprawy i przemówienia obrońcy, znaj
dują się ludzie, którzy nie mogą wytrzy
mać, ażeby lię nie podzielić a otoczeniem 
nasuwającemu się im uwagami- Takim lu
dziom nie ohodzi wtedy o to, że sam tra
cą wątek śpiewu, opery, wykładu, przemó 
wienia, że przeszkadzają w ten Bpoeób in
nym którzy przez te szepty i rozmowy 
doznają także przerwy w słuchaniu i że 
pozatem to na nich nerwowo źle oddzia
ływa, ponieważ pobudza do najwyższej 
wściekłości: itraszllwy egoizm i zupełny 
brak względu na innych lndzi jest silniej 
szy, aniżeli wszystko inne. W  tym wzgii; 
dzie ludzie uprawiający ten sport przery
wania uwagi drugim przez własne roz
mowy, dotknięci są jaskrawym brakiem 
kultury.

Zagranicą, w wielkich miastach lu
dzie mają tyle dyjcyp'my tcwarzyakiej
że jedni drugim nie przeszkadzają w 
teatrach, na koncertach czy też w czasie 
uroczystych przemówień: wiedzą, że awo 
jerni uwagami mogą się później r  swoimi 
sąs.adami podzielić. Po skończonem przed 
stawieniu, przy kolacji jest właśnie naj
lepsza pora do stoczenia dyskusji, jak wy 
partia opera, widowisko, koncert, mowa, 
w całości: i jak śpiewali śpiewacy, jak grali 
artyści, jak przemawiał mówca albo adwo 
kat w sądzie

Flombosi.

n u  s i  ctłiiczic fi ta trc i.
W YTW O RZYŁ SIĘ N O W Y  TYP DZIEW CZĄT O W IELE BARDZIEJ UETŁR- 

K O W ANY uO DO STROJU I OBYCZAJÓW.
gładko uczesana.

C t t i N f n  p t t u w i s m e p i  r a e t a .
„ W Y P R A W IĘ  P A N A  NA D R U G I Ś W IA T , A L E  Z A R A Z  Z N O W U  P O 

W O Ł A M  D O  Ż Y C IA !”....
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KRONIKA

15 Marca
Czwartek

Klemsnsa, Dw. w.

SZLAGIEM FIRM  i  ALBATROS w PAR YŻU .

Reżyserja A. Wolkowa twórcy Ceranowy. — Seenarjusz 
A. Dumasa (ojca).

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW ftifi ZWRACA

TEATR W IELK I:
Czwartek, 15. bm. „Straszny Dwór".
Piątek, 16. bm. „Spadkobierca" —  ju 

bileusz sekr. Kalinowskiego.
Sobota, 17. bm. o 3.30 popoł. „Poca

łunek Kopciuszka" —  przedst. szkolne.
Sobota, 17. bm. o 7.30 wiecz. „H am 

let" —  premjera.
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popol. „R y 

cerskość wieśniacza" i „Pajace".
Niedziela, 18. bm. o 7.30 wiecz. „H am 

let".
ZAMARŚTYNÓW:
Niedziela, 18. bm. „Panna Mężatka", 

występ m iejskiego teatru

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, 15. Dm. „T y lko  Ty..."
Piątek, 16. bm. „Ty lko  Ty..."
Sobota, 17. bm. „Ty lko  Ty..."
N ied iiela, 18. bm. o 3.30 popol. „N a j

piękniejsza z kobiet".
Niedziela, 18. bm. o 8 wiecz. „Ty iko  

Ty...“
*

Zmiana repertnarn w Teatrze W iel
kim. Dziś z powodu nagiej niedyspozycji 
p. Platównej, w miejsce „Ząmarlsgo Gro
du", ukaż*; się prześliczna opera St. M o
niuszki „Straszny Dwór", w prem jerowej 
i e prezentacji.

Z okazji obchodu 30.!cda pracy sce
nicznej Eng. Kalinowskiego, popularnego 
sekretarza Teatrów Miejskich, wznow io
na będzie w  piątek 16. bm. świetna ko- 
medja Siedleckiego „Spadkobierca", w 
której jubilat odtwarza rolę starego Sie
kierki, odmianę Fredrowskiego typu 
„W ielk iego człowieka do małych intere
sów". W  innych rolach wystąpią pp. Mi- 
chnowska, liw iatkiew iczowa, Rybicka', Ła  
zińska, Guttner, Ralschka, Żabczyński i 
Czaki, Publiczność lwowska niechybnie 
tłumnie pospieszy na to widowisko, by 
okazać swoją sympatję i uznanie wierne
mu pracownikowi sceny lwowskiej, który 
trwał na stanowisku w najcięższycłi chwi 
lach teatru lwowskiego w czasie zawieru
chy wojennej.

Prem jera „Ham leta". Po 15-tu latach 
wznowione będzie w sobotę arcydzieło 
Szekspira „H am let". Plan inscenizacyjny 
tego przedstawienia jest samoistną lion- 
cepcją odtwórcy roli tytułowej reż. Stra- 
chockiego, k tóry wspólnie z art. mai. Ro 
żańskim zaprojektował dekoracje, Uo- 
stjumy i prowadzi reżyserję.

Teatr Miejski no Zamarstynowle. W  
przeddzień imienin Marszałka Piłsudskie
go rozpoczyna teatr miejski swoją nową 
akcję społeczno-kulturalną na peryfe- 
rjach miasta, dając uroczyste przedsta
wienie w domu gminnym na Zamarstyno- 
wie. Przedstawienie poprzedzą uroczyste 
przemówienia, poezem artyści opery pp. 
Popowiczówna Kowalski odśpiewają sze 
reg pieśni. W  końcu nastąpi przedstawie
nie miłej komedji Korzeniowskiego „Pan 
na Mężatka*. Ten pierwszy występ tea
trów miejskich na przedmieściach w yw o
łał powszechne zainteresowanie.

Teatr Nowości w niedzielę popoł. 18. 
bm., w miejsce zapowiedzianej „N arze
czonej Bujara", daje świetną operetkę
„Najpiękniejszą z kobiet" z p. Kora- 
bianką

*
TEATR MALT.

Czwartek, 15. bm. o 7.30 wiecz.: „Ta,
która zwycięża". Gość. występ M. Ćw i
klińskiej.

Piątek, 16- bm. o 7.30 wiecz.: ,,Ta,
która zwycięża Gość. występ M. Ćwi 
klińskiej.

Sobota, 17- bm o godz. 4 popołudniu: 
„W  Noc Świętojańską". Bajka dla dzieci 
W- R aorta-

afc
Tytuł komedji ,,Ta, która zwycięża",

granej z występem niezrównanej M ieczy
sławy Ćwiklińskiej nie skłamał. W ielka 
artystka, zdobyła lwowską publiczność 
temperamentem, humorem, techniką gry, 
szykiem. Prasa w entuzjastycznych sło
wach. wyraża swój zachwyt nad niezwy- 
kłemi zaletami gry świetnej artystki, sta
wiając ją na czele polskich artystek ko
mediowych- Niestety z powodu przymu
sowego wyjazdu o. Ćwikłióskiei „Ta, Utó-

(K E A N)
tragedja w  10 aitach na tle burzliwego życia najwięk. 

aktora świata.
Prawdziwy koncert gry trzech znakomitości ekranu:

Mozżuchln, Colin, Lisenko.

m e  o m  s a m n -p s i i t m
przy wydziale śsecfc ym komendy P.P. Lwów-miasto

L w ó w  15. marca.
( — )  Z  dniem wczorajszym  zo

stała utworzona przy tul. wydziale  
śledczym brygada V I. sanitarno-o- 
byczajowa, której k ierownictwo  
objął dotychczasowy kierownik I. 
Kom. P. P. podkom. Tadeusz Ko
narski. Zadaniem  nowo utworzo
nej brygady będzie w alka z w szy - 
stkiemi przestępstwami, wynilcłe- 
mi na tle nierządu, a więc z han

dlem żyw ym  towarem, tajną pro
stytucję, oraz wszystkiemi zbrod
niam i o podłożu seksualnem. Pod
kom. Konarski prócz tego obją ł kie 
rownictwo brygady 1. dla spraw  
bandytyzmu. Biuro obu brygad  
mieścić się będzie przy ul. Jacho
wicza 1. 3, nr. tel. 55-80. K ierow ni
ctwo KomisarjaŁu I. objął aspirant 
Szydłowski.

ra zwycięża" pójdzie tylko w  czwartek 
15-go i w piątek 16-go bm.

Piękna bajka dla dzieci „W noc' Świę
tojańską* W. Batuta niezwykle się podo-- 
bala. Owiana szczerą poezją fabuła, przy 
stosowana do umystowości dziecinnej, 
zawierająca jednocześnie głęboki mora! 
ani na chwilę nic nuda. Bajecznie kolo
rowe kostiumy i  świetna gra małoletnich 
artystów, śpiew i popisy taneczne sta
wiają to widowisko na pierwszorzędnem 
poziomie. Wszystkie dzieci Lwowa po
winny pośpieszyć w sobotę 17-go i nie
dzielę 18-go o I-tej popoł. do T. Małego.

Repertuar gcśc. występów L id ji Poto
ckiej. —  Dom Narodny.

Czwartek, 15. bm.: „Romans".
Piątek, 16. hm.: „Romans".
Sobota popoł. „Skrzypce jesienne ‘
Sobota wiecz. „Romans".
Niedziela wiecz. „Romans".

*
RRPEPiTU(*R KINOTEATRÓW :

APOLLO: „Cyrk" z Charle Chaplinem.
AYENUE: „Romans arcyksięcia".
BAJKA: „Buster Kealon —  bokserem".
CASINO: „Ben A li".
CHIMERA: „Tajemnica buduaru lir.

Loulou".
KOFERNIK: „Cyrk".
FATAMORGANA: „Ziem ia obiecana".
LEW : „Czarna Wenus".
M ARYSIEŃKA: „Cyrk".
M IEJSKIE K INO  w  „Nowościach": 

„Prastare W iln o" i „Św iatło A zji".
PAŁACE: „Świat kulis i zmysłów".
PASAŻ: „Bogini Świątyni".
UCIECHA: „Tajemnica przystanku

tramwajowego".
A

Jeszcze tylko kilka dni w  bieżącym ty
godniu daje Miejski Kinoteatr Nowości 
specjalnie dla m łodzieży szkolnej „P ra 
stare W iln o" i „Św iatło A zji" , poeżem 
nastąpi zmiana programu.

Około 15 C00 młodzieży szkolnej oboj 
ga płci wzięło dotychczas udział w cyklu 
poranków kinematograficznych, wyświe
tlanych staraniem Sekcji kulturalno- 
oświatowej Klubu sportowego P- P. W o 
jewództwa lwowskiego w Kinie Pałace. 
Nadzwyczaj obfity i doborowy program, 
oraz niskie ceny (20 i 40 gr.) ściągają co
dziennie cale rzesze młodzieży, która za
dowolenie swe objawia burzą oklasków 
zwłaszcza podczas wyświetlania fiimu pt. 
„Od Komendanta do Marszałka". Ponie- i 
wat cykl poranków ma się już ku końcow. 
przeto jeszcze tylko do dnia 15. bm. w łą
cznie przyjmuje zamówienia Komisariat 
I. P. P-, ul. Jabłonowskich 11. Nr, tej. 185.

BIURO KONCERTOWE M- TUERKA:
Piątek, 16- marca: Adam Didur.

2281-1

Komitet obchodowy imienin Marszał
ka wydal dla całej Ziemi Czerwieńskiej 
nalepki okienne z podobizną Marszałka 
i od dnia dzisiejszego rozsyła je  na za 
mówienie władz, zarządów miast, smin,

instytucyj, stowarzyszeń i osób prywat
nych. Cena jednej nalepki 10 groszy Na
lepki zamawiać należy pod adresem: Int. 
Lisowski, Lwów, Niemcewicza 48. (war- 
staty okr. Dyr. robót publ.) tel. 96. W e 
Lw ow ie drobną sprzedażą nalepek za j
muje się „Ruch", sprzedając nalepki w 
swoich sklepach, kioski inwalidzkie i 
wszystkie sklepy tytoniowe. Dnia 13. bm. 
odbyło się posiedzenie prezydjum kom i
tetu i przewodniczących sekcji, na któ- 
rem ustalono program, który podajemy 

*w innem miejscu.
W  3 rocznicę zgonu śp. Antoniego L e 

cha. W ydział Stow. polskich rękodzieln i
ków i przemysłowców „Gw iazda" zapra
sza do udziału w nabożeństwie zalobnem 
za spokój dnszy śp. Prezesa Antoniego 
Lecha, które się odbędzie 15. bm. jako w 
trzecią rocznicę śmierci, o godz. 10 przed 
południem w kościele OO. Dominikanów.

Danina Oświatowa dla Wschodniej 
Małopolski- Na rzecz Daniny Oświatowej 
złożył Ks. Arcybiskup Dr. Bolesław' 
Twardowski we L w w ie  kwotę 500 z l„  
Pracowmcy Dyrekcji Kolei we Lwowie 
933 zł. 2 gr., a Pracownicy „Kurjera Za
chodniego" w Sosnowcu 476 zl. 50 gr. 
Sekcja Wschodnia Zarządu Głównego 
TSL. składa gorące podziękowanie.

Jubileusz Ludwikowskiego, mający się 
jodbyć w sali Sokola Macierzy 18. b. m- 
'•(niedziela) zapowiada się imponująco. 
Program oprócz całego szeregu artystów, 
zapowiada występy najwybitniejszych 
alrakcyj z variete „Casino de Parts", 
,Louvre“ , „E lile", z których na plan 
pierwszy wybijają się: Cattalano, duet
charakterystyczny; Desider Icza, duet 
ekscentryczny; Dracowa, wodewilistka, 
Drwęski, humorysta i oonferensieur; Gul- 
ska, kuplecistka; Ignatowska, tancerka 
klasyczna; Certy— Doi fi Nagy, duet ta
neczny; Fr. Pilarski, humorysta-salyryk; 
Siostry Prinz, duet komiczny; Slawia, 
tancerka ekscentryczna; Tańska, subret
ka; Vusio, śpiewak operowy; Balet W a
lery i sam jubilat Ludwikowski. Pozo
stałe w  niewielkiej ilości bilety wcześniej 
nabywać można w księgarni Akademic
kiej (plac Marjacki 4). Ze względu na ol
brzymi program początek przedstawienia 
punktualnie o 7.30 wiecz.

Klub sportowy P. P. ku czci Marsz. 
Piłsudskiego. W  niedzielę 18. bm. o godz. 
7.30 w Teatrze Małym odbędzie się ku 
uczczeniu Imienin Marsz. Józefa Piłsud
skiego; staraniem sekcji kulturalno-oświa
towej Klubu sportowego P. P. wojew. 
Iwowskiogo, uroczysty wieczór, na któ
rym odegraną zostanie siłami Kółka dra
matycznego P. P- 3-aklow? komedja Orli- 
cza pt. „Jego kapralska Mość". Poprzedzi 
słowo wstępne wypowiedziane przez 
JWP. radcę. Marjana Dziędzielewicza. Po • 
nadto szereg utworów muzycznych ode
gra Koło mandolinistów P. P. Bilety w 
cenie po 1 zł. i 1.50 zł. do nabycia w  dniu 
przedstawienia przy kasie Teatru Ma
łego.

Cykl wykładów „o małżeństwie cfcrze- 
ŚcljańskJeni". Dziś w czwartek, 15 bm., 
wykład ks. dr. doc. Bolesława Rosińskie

go pt. „Dobór małżeński". Początek o g. 
7 wiecz. Sala im. Kopernika. Nowy Uni
wersytet.

Polskie Tow . Prawnicze. 16. bm. o g. 
18.30 wiecz. odbędzie się (M ickiewicza 5 a
I. p.) zebranie dyskusyjne w sprawie pra
wa o ustroju sądów powszechnych.

Tow . lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek 16. bm.: 1) Dr. Demianowska: Po
kazy z kliniki chorób nerwowych. 2) Dr. 
Chrapek: Dwuczasowa torakoplastyka w 
gruźlicy. 3) Dr. Elmer i dr. Scheps: Próba 
cbolesterynowo-tłuszczowa w  marskości 
wątroby.

Kurs Esperanta. Zapowiedziany, kurs 
początkowy Esperanto rozpocznie się w 
piątek.16. bm. o 8 wiecz. Dodatkowe zgło
szenia w  Instytucie Tecbnol. (Bourlarda 
5. parter) w piątek 7— 8 wiecz. Całkowity 
kurs trwa dwa miesiące (dwie lekcje ty 
godniowo).

Z teatru żołnierskiego, „Letn icy", 4 
aktowy wodewil K. Krumłowskiego, ze 
śpiewami i tańcami, wystawia w  niedzie
lę 18. bm. Teatr 6. Baonu Sanitarnego 
przy ul. Jabłonowskich 5. (Koszary). Czy
sty dochód na oświatę żołnierza.

(— ) Włamania i kradzieże. Marja Mo- 
zer, właścicielka sklepu galanteryjnego 
przy ul. Boimów doniosła wczoraj policji, 
że nieznany sprawca włamał się do je j 
sklepu i skradł trykotaże oraz pończochy 
wartości 2,000 zł. —  Na szkodę Sylwji 
Birnbaum, zam. Łyczakowska 4., skra
dziono wczoraj ze stołu portmonetkę z 
gotówką 220 zł.

(— ) Aresztowanie ziodziejl. Do aresz
tów policyjnych oddano wczoraj: Marja
na Pankiewicza za włamanie się do skle
pu Salomona Halpeina przy ul. Klepa 
rowskiej 10., Emanuela Stranka za kra
dzież bielizny na szkodę Scheinli Neu- 
bauer, Żółkiewska 5. i Jana Markiewicza 
za kradzież płytek mosiężnych na szkodę 
Jana Pokory, Kopernika 5., Annę Hamu- 
lak i Marjana Kościuka za kradzież zło
tych i srebrnych przedmiotów na szkodę 
dyr. Fr. Frączkowskiego, oraz Eljasza Kn 
zerenę za sprzeniewierzenie garderoby 
wartości 1.000 zł. na szkodę Józefa Ku
ry ja.

(— ) Kasiarz z rewolwerem. Komisa- 
rjat III. osadził wczoraj w aresztach Ja
na Baszyńskiego, znanego włamywacza 
kasowego, który wywołał awanturę. Przy 
rew izji znaleziono przy nim nabity re
wolwer.

 o— —
Dar- Z okazji imienin Pana Dr. Kazi

mierza Sośnickiego, Naczelnika Wydziału
II. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwow
skiego —  złożyli do naszej Redakcji pp. 
Wizyta-torowie i urzędnicy Wydziału II. 
Kuratorjum —  kwotę 100 zł. dla powsta
jącej czytelni na Jałowcu pod Lwowem.

Rada Nadzorcza Akcyjnego B an 
ku Hipotecznego w  m yśl §§ 54, 56 i 
57 sta lutu za w iadam ia, że 60 Z w y 
czajne W a ln e  Zgromadzenie akcjo- 
na/rjusizy odbędzie się we Lw ow ie  
w  sobolę 21. kwietnia 1928 r. o go
dzinie 10-tej rano. Term in zgłoszeń 
aikcyj celem wzięcia udziału w  tern 
zgromadzaniu upływ a 6. kwietnia 
1928. 2091-2

Z  krain.
Teatr dla dzieci na prowincji- Cieszą

cy się nadzwyczajnem powodzeniem we 
Lwowie teatr dla dzieci i młodzieży pod 
dyrekcją Tymoteusza Ortyma, udaje się 
na szereg występów d-o większych miast 
Małopolski Wsch. (Borysławia, Przemy
śla Tarnopola, Stanisławowa, Stryja, Dro
hobycza,- Sambora). Specjalnie dobrany 
repertuar łączący godziwą rozrywkę z 
kształtowaniem młodziutkich serduszek 
i umysłów w dobroci i pięknie, świetne 
wykonanie i minimalne ceny wejść, wró
żą tak potężnej, a rzadkiej imprezie, peł
ne powodzenie. Udział w przedstawie
niach „B a jek" bierze zespół teatru dla 
daieci z malutkim ulubieńcem dziatwy 
Pawełkiem Dudzińskim na czele.

 o -
Ze świata,

Djameut za ćwierć miliona dolarów
Amerykański m iljarder Peggy Hopkins 
Yoce zakupił djament za sumę 250.000 
dolarów. Zakupiony djament jest jednym 
z największych wśród wielkich djamen-

Składki.
Dla staruszki kolski' N- N. zł. 5.
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1 wielke* mitośd.
Berlin, w  marcu. 

(x ).  Przed kilku tygodniami .para 
orangutanów, znajdująca się w  ber
lińskim ogrodzie zoologicznym, do
czekała się potomka.

Orainguciątko to, (było rzadkością 
niezwykłą, ipo raiz to pierwszy bo
wiem  okaz tej wielkiej anałpy ujrzał 
światło dzienne w  niewoli.

I być może, m atka młodego oran 
gutana, odczuwała instynktem m a
cierzyńskim respekt, jak i zdobyła 
sobie przez wydanie na św iat po
tomka, zdała od kraju  rodzinnego, 
skoio pokochała swe dziecko lak go
rąco i tak namiętnie z w ielkiej m i
łości przyciskała je do piersi, że po
łam ała mu żebra.

W  Hyich dniach dozorca znalazł 
w  klatce oranguciątko nieżywe, a 
obdukcja wykazała przyczynę przed 
wczesnego zgonu.

Kącik radionm.
i IftUUrM.£UU iL U U lU i 1ADJ0WYCH- 

Crwnrtek, 15. marca 1998-
Warszawa, (1111): 20.15 Koncert sym

foniczny. Transm. z Filharmonii W ar
szawskiej. 22.U0 Sygnał czasu i komuni
katy.

Kraków (566), Poznań (31-4), Katowice 
(422), Wilno .(.435): Transmisja z War
szawy.

Wrocław (322): 30.20 Koncert pieśni 
(Schubert, Loewe i W olf). 21.10 Koncert 
orkiestrę bałałajek. 23.30 Dancing.

Królewiec (329): 20.10 Wieczór mu 
zyki ludowej austriackiej.

Praga (349): 19.30 Koncert symfo-
,nicz.ny Filharmonii czeskiej. (Beethocen, 
•Novak).

Lipsk (366): 21.30 Koncert popularny 
(Strauss, Weber).

Stuttgart (37ifiJ 20.30 „Dalihor" opera, 
w 3 astach Smetany. 24.00 Dancing.

Hamburg (394): 20.30 Koncert kompo
zytorski J. KlaasaJ 21.30 Koncert muzyki 
kameralnej.

Wiedeń (517): 19-30 Wieczór polski 
pod dyr. 6- Fitelberga (Szymanowski —  
Symfonia Ul. wyk. p Szymanowska, 
Karłowicz —  Koncert skrzypcowy wyko- 
r "  Dubiska). 2 1.00 Wieczór muzyki
Schmidta.

lmnyenberg (469): 18.30 Muzyka ka
meralna- 20.15 Wieczór Roberta Koppla 
Óiiuzyka i  śpiew). 23.30 Wieczór muzyki 
lekkie].

rtitfek, 16. marca 1920.
Warszawa (111) 19.55 Odczyt p. t.

ę.Dzieje muzyki" wygi. prof. Niewiadom
ski. 20.15 Koncert symfoniczny, transm. 
■z Filharmouji warszawskiej. 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty.

Kraków (56) Katowice (422) Wilno 
(435) od godz. 19.50. Transmisja z W ar
szawy.

Poznań (344) 18.00 Koncert inslrumen- 
Uilno-w^kalny .19-50 Transm. z W ar
szawy.

Wrocław (322) 10-10 Koncert muzyki 
Pembauera.

Królewiec (329) 20.00 Koncert symfo
niczny (Mahior —  pieśni, Beelhoven —  
Symfonja IV).

Lipsk (366) 20.15 W ieczór rozmaito
ści muzycznych. 21.30 ,.Boska komedja," 
Dantego-

iituttgart (379) 20.00 Recital fortepia
nowy. Transmisja'z Biirgermuseum. 21-00 
Koncert wieczorny.

Hamburg (394) 20.15 Koncert kompozy 
torski Scheffiera. 23.30 Dancing.

iiangemlierg (468) 20.15 „K iedy martwi 
■ powstają" sztuka w 3 aktach Ibsena (Z o- 
kazji 100-iecia autora).

Berlin (484) 20.30 Koncert symfonicz
ny. Kompozycje Pfitznera.

Wiedeń (517) 19.30 „Uprowadzenie z 
Seraju', opi ra komiczna w 3 aktach Mo
zarta. Transmisja z opery wiedeńskiej. 

 o ------

TAJNE STACJE NADAWCZE.
, Co pewien czas w różnych krajach 
wynikają małe skandale z powodu stacyj, 
które bez zezwolenia władz i w tajemnicy 
przed niemi pokątnie nadają audycje. Pa
miętną, jest nieprawdopodobna historja 
pewnej tajnej stacji w Czechosłowacji, któ 
ra w zeszłym roku Kapsuła moc krwi tam-

Z  życia prowincji.

W.fści ;  Trembown.
(Od naszego 

Trembowla, w marcu.
Walne zebranie T. S. L. Dnia 12. mar

ca odbyło się doroczne walne zebranie T. 
S. L. Po raz pierwszy od szeregu lat ustę
pujący zarząd przedłożył członkom aruko 
wane sprawozdanie, Które objęło cały o* 
kres powojenny, Ij. od roku 1919, szcze
gółowo zatrzymując się na działalności w 
roku 1927. Sprawozdanie to, obejmując 
perspektywicznie dłuższy okres, pozwala 
na zaznajomienie się z całokształtem prac 
T. S L. Zwraca Zwł-aszcza uwagę, że Ko
ło jąs-L właścicielem 27 nieruchomości w 
powiecie, dalej prowadzi bibłjoteki i 
sklepy w Trembowli, oraz prace w dzie
dzinie oświaty szkolnej.

Walne, zebranie wyraziło uznanie u- 
stępująfcemu zarządowi, a zwłaszcza pre
zesowi ks. Puchale, wiceprezesowi p. 
Lindnerowi, oraz długoletniemu przew. 
sekcji oświaty pozaszkolnej p. Turskiemu. 
Do nowego zarządu weszli: prezes ks.
Puchała, wiceprezes p- Lindner, semreta-

korespandenta.)
rze ppi Gomulldewicz i  Sinkowska, skarb
nicy pp. SkwirzynsKi i Wiśniowska, człon 
ko wie: Ferenz, Skwirzyńska, Tłchówna, 
dr. Filar, dr. Nigbor, Francoz, Szczepan, 
Muller, Kucia, mi. Magoński, Obmiński, 
mr. Poliszewski, Krukowski, Gandurski i 
KędlarsKi. Do komisji szkontrującej: W i-
tomski, Gałońsld, SzajnowaKi, mr. Szpu
li ar i Biliński.

Jak słychać, nowy zarza,d podejmuje 
szeroką akcję: zorganizowanie kńrsu o- 
światowego, zaprowadzenie biblioteki 
dziel fachowo-instruktorskich z dziedziny 
pracy oświatowc-śpolecznej, zebrania dy
skusyjno ożywienie czytelń po wsiach ftp. 
Dużo także można, się w tym roku spo
dziewać po współpracy Akademickiego 
Koła Trembowlan. którego prezes p. Gan
durski wszedł do zarządu. Nowy zarząd 
patrzy z otuchą w  przyszłość, ufny, że je
go akcja znajdzie oddźwięk w  najszer
szych kołach miasta i  powiatu

Kronika przemyska.
1.0 d naszego 

Przemyśl, w  marcu.
Zwinięcia dwóch sądów powiatowych 

na obszaraa przemyskiego okręgu sądowe
go. Sądy powiatowe w Niżankowicach 
;pow. Przemyśl), oraz w Radymnie (pow. 
Jarosław) mają —  vredle krążących po- 
gloseK —  zostać zwinięte z tem, ze spra
wy tych sądów będą przekazane i roz
strzygane przez sądy powiatowe (cywPne 
i karne) w Przemyślu, względnie w Jaro- 
rtawou.

Likwidacja obu sądów zostanie .prze
prowadzoną w najbliższych niit.siąeach, 
w każdym zaś razie musi się ona zakoń
czyć najpóźniej z końcem br.

Następstwem zwinięcia sądu w N i
żankowicach i w Radymnie będzie też 
końiaczność przesiedlenia ię adwokatów

korespondenta).
w miejscu —  zostaną pozbawieni klijen- 
teli. Ponadto nastąp. również jakby autu-, 
matyczne przeniesienie kancelarii no- 
tarjalriej z Niżankowic do Przemyśla, a z 
Radymna oo Jarosławia jako do siedzib 
tych sądów.

W  związku ze sprawą powyższą bę
dzie też nieuniknionem przeniesienie —  
względnie spensjonowanie personalu sę
dziowskiego i kancelaryjnego, zajętego o 
becnie w obu tych sądach, przeznaczo
nych do likwidacji-

Zwinięcie tych urzędów będzie dla 
Niżankowic, oraz d!a Rad/mna dotkliwą 
klęską gospodarczą i towarzyską, ozna
czę jąc jeszcze jeden etap na drodze ku u- 
padiiowi tych małych miast prowincjonal 
nych.

w«!,VnfpV Virr?̂ "n

tejszym władzom, zanim, udało się w y 
kryć jej właściciela, speakera i interpre- 
ihfora w jednej ęsbbie

Miał i Paryż niedawno swego rodzaju 
sensację. Wykryto bowiem pokątną stację, 
która przćjs -G miesięcy funkcjonowała, na 
dając na fali 41 metrów wiadomości, z giel 
d y  paryskie#®

. Gorzej jest, że Międzynarodówka komu 
nistyczna zaczyna uprawiać wywrotową 
propagandępza pomocą tajnych stacyj na
dawczych. Władze duńskię i .norwęśijie-.s;, 
zaniepokojone działalnością peirtieEżakor 
spiłowanej stacji, która kilka razy dzien
nie nadaje bolszewickie wiadomości i ko 
munikaty propag?udowe,. Przypuszczają 
że znajduje się ona gdzieś na zachodnich 
brzegach Bałtyku. Wszystkie poszukiwać': 
nia zmierzające do jej zdemaskowania, są 
iak dotąd, bezskuteczne.

St tyscyka bankructw 
w PJ338 w r. 1827,

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, w  marcu. 

Zgodnie z diamemi' urzędowana licz
ba bankructw w  Polsce, w  iłbieg-Tyni to
ku wynosiła 197, z czago na woje 
wódz Iwa centralne przypada nnjwięk- 
sza ilość upaidilościi, bo 9(5, na woj-ew 
zachodnio 44, na woje w. południowe 
32, na w o je w . śląskie —  20. wreszcie 
na wojew. w^hndnie —  5.

Zaznaczyć należy, że największa 
dość z bffikr u to wanyoh lirm jest wła- 
lu ością pojodyńczych  osób, a nmno- 
wiciii 117, następnie idą spółki z  ogra
niczoną odpowiedzialnością' —  2a spoi 
ki firnowe i komandytowe —  22, apól- 
ki akcyjne —  21, wreszcie spółdzielnie 
—  9

kosfri około 1.300 m. w piajskonyjui 
borysfawskim (Horodyszcze Mrażn-i- 
ckie) produkcję, która w  pierwszych 
dniach wynosiła (za tłokiem) około 
4 cystern, a d. 7 bm. około 2 cystern 
na dobę, wobec czego będzie się kon
tynuować prawdopodobnie wiercenie 
Jałej. Spółka akcyjna dla przemysłu 
ropnego i gazów ziemnych w Schód- 
nicy dowierciła się w szybie „W ir" 

- \V głębokości 390 m. około 1.25 cy
stern na dobę. Następnie wierci się 
nowy szyb „Mościcki", zaś w monto
waniu 2 szyby „Saba" i „Stella" (w  
Schodmcy). Uryck Spółka montuje 
szyb ni 116 w TJrvczu.

NOWE W lBftbhfitA  NAFTOWE. 
Borysław, 14. marca, (Tel. G. P.) 

10 bm. w  szybie „Union" IV (Lima
nowa) dowierćóno ostatnio w  głębo-

p f F Ł D Y .

G IE Ł D A  L W O W S K A .
Lwów, 13 marca.

Dla akcji i papierów procentowych 
nieco zwiększone zainteresowanie.

Kurky naogół niejednolite.
Tendencja chwiejna. Usposobienie nie- 

r, > żywsze.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lwów, 13. marca.

Naogół na Giełdzie i poza Giełdą bez 
obrotów z Dowodu małego zaofiarowania.

Kursy utrzymują się na dotychczaso
wym poziomie z wyjątkiem  maki pszen
nej która nieco podrożała.

Usposobienię spokojne.

Lwów, 13. marca.
Prócz sporadycznej transakcji w otrę

bach pszennych zastój w obrotach gieł
dowych i pozagiełdowych z powodu sła
bej podaży.

Ceny utrzymują się naogół na pozio 
mie ostatnich notowań.

Mąka pszenna nieco podrożała.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska ez 1927 750— 

730 gr. 51.75— 52.75, Pszenica kraj. zb io
rowa es 1927 730— 710 gr. 50.00— 51.00, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. —

40.50, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 41.50— 42.50, Jęczmień małop. 
przem iałowy 640 gr. 37.25— 38.25, Jęcz
mień mafop. pastewny 600— 610 gi 
00.00— OO.Ou, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 36.25— 37.25, Kukurudza rumuń
ska 35.7o— 36.25, Ziemniaki przemysło
we 0.00— 0.00, Fasola biała 5000— 6C.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasoia 
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Victoria 
65.00— 60.00. Graco polny 40.00— 50.00, 
Bobik 34.00— 35.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 28.25— 32.75 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
6.50 Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 46,50— 17.50, Len 68.00— 71.00, Łu
bin niebieski 23.75- 24.75, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00—70.00. Mąka pszenna 
40 proc. brutto' za netto łącznie z wor
kami loco Lw ów  87.00— 88.00, Mąka 
i .zenna 60 proc. brutto za nelto łącz
nie z wołkam i loco Lw ów  78.0C— 79.00, 
N-fcka ty ln ia 06 proc. brullo za netto łą
cznie z workami loco Lw ów  61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 57.50— 58.50, Mąka 
kukurudziana 43.00— 44X0, Otręby ży t
nie netto bez' worki 27.75— 28.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 27.75— 28.25, 
Kasza hreczana 82.25— 84.25, 50 proc. ca- 
łówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana 
78.50- -85.50, Kasza jęczmienne 60.25—
61.25, Pęcak 58.50— 59.50, Proso kra jo
we 42.00-—44.00, Makuchy lniane 47.00-—
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski 
9C.00- 110.00, Mak siwy 75.u0— 90.00. 
W orki ju lowe wyr. Stradoin, Warta 
1 70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W ork i używane aobre, 
za sztukę 1.50— l.bO.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A ,
Warszawa, 14. marca. (Tel. G. P.) 

Bąjik Dyskontowy 138, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 148, Bank Zw. Sp. Zar. 
89, Spiess 162.50, Siła i światło 116, Czę 
słocice 65, Warsz. cukier 74.50, W ęgiel 
97, Lilpop Bau 41.75, M odrzejów 46.80. 
Ostrowiec 85.50, Rudzki 54.50, Staracho
wice 67.25, 2awiercie 32, Borkowski 19.75 
Ilaberbusch 172, Spirytus 39.50.

Warszawa, 14. marca. (Tel. G. P.) Do- 
hrey Stanów Zj. 8.86 i pół, Belgja 124.01, 
Holandja 357.90, Londyn 43.38, N. Jork 
8.88, Paryż 35.00, Praga 26 35, Szwajcarja 
17;.20, W iedeń 125.19, W iochy 47.01 i 
p e„ 5 proc. poż. konwi 67," pożyczka kol. 
konw. 61, pożyczka kolejowa 102.50, po
życzka dolarowa 85.75, dolarówka 69, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp Kraj. 94, 
8 proc. listy zast. Banku Roln. 94, 8 proc, 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
Kraków, 14. marca. (Tel. G. P.) Żeglu

ga, 12, Zieleniewski 156.80, Siersza el.
13.25, Krakus 0.20, Chodorów 150.

GIEŁDA ZURYĆHSKA.
Zurych 14. marca. (Tel. G. P.) Paryż

20.43 i trzy czwarte, Londyn 25.34 3/8, N. 
Jork 5.19.50, Belgja 72.42 i pół, W łochy
27.43 i pół, Idiszpanja 87.20, Holandja
209.00. Berlin 124.18, W iedeń 73.12 i pół, 
Sztokholm 139.35, Oslo 138.35, Kopenha
ga 139.10, Sofja 3.75, Praga 15.39, W ar
szawa 58.15, Budapeszt 90.85, Białogród 
9.13 i pół, Ateny 6.87, Konstantynopol 
2.62 i pół, Bukareszt 3.21, Helsingtors 
13.07 i pół, Bueos Aires 222 i trzy czwarte.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 14. marca. (Tell G. P.) Am

sterdam 285.28, Belgrad 12.46 i pół, Ber
lin 169.48, Bruksela 98.81, Budapeszt 
123.98, Bukareszt 4.38 i trzy czwarte, K o
penhaga 189.80, Londyn 34.59 7/8, Ma
dryt 119.18, Medjolan 37.45 i pół, N. Jork 
708.85, Osm 188.85, Paryż 27.88 i trzy 
czwarte, Praga 21 3/8, Sofja 5.05, Sztok
holm 190.20. W arszawa 79.77, Zurych 
136.47, Amerykańskie 708.10, Niemieckie 
169.23, Francuskie 27.82, W łoskie 37 46, 
Jugosłowiańskie 12.37, Czeskie 20.96 i pół 
W ęgierskie 123.85, Szwajcarskie 136.25 
Angielskie 34.53, Holenderskie 28' ''O 
Renta m ajowa 0.6, Renta lutowa 0 68; 
Renta koronowa 0.515, Uuuaj i .  Au..a
79.70, Tureckie 46.25, Bankverein 29.65, 
Bodenkiedit 125.40, Kreditanstait 64; 
Kompas 0.95, Landerbank 23.90, Merkury
26.50, Żivnostcńska 107.75. Austr. kol. 
państw. 28.60, Kolej południowa 13.59, 
Browary 106, A lp iny 40.85, Krupp 12.16, 
Prager Eisen 356.30, Rima 127.50, Sie-sza
10.70, Zieleniewski 16.10, Apollo 186.25, 
Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 72.75.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. 14. marca. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.42 Be'gja 354.50. Hisz, 
panja 427, W łochy 134 i ćwierć, Szwajca
r a  489.25, Danja 6S0 i t-zy  czwarte, Ho
landja 1023. Norwegja 677, Szwecja 682
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Praga 76.40, Rurpunja 15.76, Niemcy 607, 
W iedeń 359.

GIEŁDA LO N IłW SR A .
Londyn, l i .  marca. (Tcl. G. P.) N. 

Jork 487.64, Holandja 12.12.59, Francja 
124.02, Belgja 34.99.8, W łochy 92.38,’ 
Niemcy 20.41, Szwajcarja 25.34.2, Hiszpa- 
nja 29.02, Danja 18.17 2, Szwecja 18.31.5, 
Norwegja 18.16, Helsingfors 193.75, P ra
ga 164.59, W iedeń 34.65, Warszawa 43.46.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lw ów , 14. marca.

Tendencja zwyżkowa. Usposobienie re
zerwowane. Obrót liczny.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.SS.0C—
W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.88.25—  

8,88.50, dolary kanad. 8.83.75— 8.84.50, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
nustrj. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.00—  
0.05 50, franki francuskie 0.31.50—0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty B lerlin g i 13.45.00:—43.80.00, czerwieu- 
ce sowjeckie za jeden 32.50— 32.85.

'ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.80.00,
20 franków 34.50,00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.00, 10 rubli ros.
46.35.00— 17.25.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.50-^0.69.00, 
5 ker. i.usl i fO.OO— 3.55.00, floren austr.
1.75.00— 1.80.00, runie rosyjskie 2.90.00—  
3.00 1() kopiejki za rubel 1.45.0U— 1.50.00

Q G U > S # E « !1 A a
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10 groszy za wyraz.

KURS TRAKTORÓW Fordson dla W ła
ścicieli i Kierowców bezpłatny, teore
tyczny i praktyczny pod kierowni 
ctwe-m Inżyniera fabryki Ford Motor 
Company w Kopenhadze, odbędzie się 
w dniach 22,23, 24 marca br. w Stani
sławowie. Adres „Molor‘V,skład- mąmn- 
c.hodów, sp. z ogr odp. Stanisławów, 
Sapieżyńska 11. ,, Celem zapewnienia 
terminowej dostawy Fordsonów na se-

. zon wiosenny, prosimy o wczesne za
mówienie. 2148-4

8 V* CłiAK POSADY. . |
Xt gros-ry  z a  Bjj

ASYSTENTA zdolnego rutynowanego z 
kilkoletnią praktyką posz-ukuje inż. 
Bernfeld w Samborze. Warunki według 
umnowr. 2299-2

DO FEN SJ ON ATU poszukuje się inteli
gentnej, energicznej, samodzielnej za
rządczym w średnim wieku, z odno- 
wiedniemi referencjam Zgłoszenia nad 
sylać. Tow. Czynnej Pomocy pocztow
ców, Lwów, Główna Poczta, II  piętro, 
.drzwi nr. 142 do 25- marca 1928. 
("Ewent. osobiste zgłoszenia od g. 5— 7 

:p‘opoł.). 22$9-3'

BIURALISTKA, Polka, katoliczka potrze
bna natychmiast. Biuro Niemczynow- 
skiej, pl. Akademicki 3, telefon 13— 61.

2359-2

POSADY POSZUKIWANA, 
3 grosza za wyiaa. ]

MŁODA osoba z ukończoną semin. matu
rą poszukuje Zajęcia lefctorki lub osoby 
do towarzystwa. Wiadomość pod P. W-
dp Administracji. 3322-a

OSOBA inteligentna, lat 32, mila, uczci
wa i pracowita —  poszukuje posady do 
zaiządu domu lub do gospodarstwa 
wiejskiego. Wymagania skromne. „Ga
zeta PoranDa“ pod „W amfa". 2327-3

BUCHALTER bilansista, specjalista w 
sprawach podatkowych i wekslowych, 
poszukuje posady stałej lub godzinowej. 
Wprowadza system „ llu f“ . . Zgłoszenia 
pod „Praktyka i referencje" do Biura o- 
głoszeń „Postęp", Zyblikiewicza 6.

POSZUKUJĘ pisaniny, przepisywania, 
mundowania ręcznie, układania różnych 
listów i podań po polsku, niemiecku 
i ukraińsku. Zgłoszenia do Administra
cji „Gaz. Porannej" pod „Em erU 50".

POSZUKUJĘ posady jako praktykantka 
biurowa. Listy do Aarn. „Gazety Por-" 
pod „Uczciwa". 2190-6

INŻYNIER mierniczy poszukuje zajęcia 
w  ^dżinach  popołudniowych. Zgłosze
nia do „Gazety Porannej" pod , G«“, 
dato". 2338

I KUPNO I SPUZEDA&, 
12 groszy za wyra*. I

PAWIE PIÓRA z ogona kupię. Zgłoszenia 
pod „Pawie pióra" do Admin. 2305-2

KOŁDRY B i t o m  Ho* 
er, pflusziif, 

prześcierifltj -  świeca najtsnsj
K. g g S j j l  LWÓW, jjflgmpj 4

FORTEPIAN krótki, czarny z płytą sprze
da: Ormiańska 29 w podwórzu. 2340-3

FORD osobowy, bardzo tan .o sprzedam 
Chorażv Strefa, Kalerza 16b. 2324

PARCELE BUDOWLANE!
W  parcelow anych  przez nas n a^tnośc iach  podm iejskich dy 
sponujem y jeszcze n szit czna ifośrJĘ tańszych parcel budow a

nych, a to:
c ° d  L w ow em  działki leśne w ielkości od  

O B £ U 4 0 f l ! U W I b v  200 s, kw . w  ęenie 0.70 Doi. am  w  gó 
rę za 1 s. kw . w raz  z drzewostanem . —  inform acji udziela na  
miejscu p. Z y  ;m uat Zabto ik i, dom Lassoty  oook  w illi Paykarta .

ZS S W tS I pod Lw ow em  (uzdrow isko, kolon ja urzę-
• El i lisa  W fS iillM y dni cza) parcele budow lane w  różnych  

w ie lk  ściach od 500 Doi. a n  za i  m órg.
* is 0 rogatki Ł yc  akowskiej parcele bu -

§Yi ćLy  e f  j  | dow lane w  różnych W ielkościach w  cenie 
Doi. am. 0.70 za 1 sążeń kw . w  górę. —  Tam że p iękny ośro
dek gospodarczy z dworem , sadem , stawem  i m iynem , oraz  
dow olną ilością gruntów.

Spfcta ceny Kiipn* w ratach do 2 Sat.
7goszBTla: B A M &  ZIEMIAN 5  A. w  li w i d z e f  
w e  Lwowie uL koperii.fca L 20 I. u. od L* do 3-e ej

In form acje pisem ne za nadesłaniem  znaczka uocztowego.

f l i A u i j i n  U ' b .r tJ U . 5 i u u .  t a l A o i A  L w u  w  A .

LM. 17.443/928.
W. II.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa przypomina, że z dniem l i .  marca 1928 
upływa, termin płatności podatku od lokali za I. kwartał 1928 r„ zeń ż dniesm 
15. m,aroa 1928 r. podatku -gruntowego za I ''półrocze 1928 r-

W zywa się przeto ; interesowanych do zapłacenia natychmiast w Kasie, 
miejskiej powyższych nak-żyfości podat kówych, węaż* z zaległościami gdyż ' wfij, 
upływie oznaczonych terminów' przystąpi Magistrat do ściągnięcia zaległości 
w  drodze egzekucji 2 doliczeniem usta wowej kary za zwlokę,- oraz kosztów 
egzekucyjnych

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa-
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta: 

2335 SbKełncfrt.-w. r.

PARCELE budowlano ul. Grochowska i
boczne, sprzedaje Towarzystwo Tereno
we, pl. Mariacki 10/1. 2333-3

Kupię we Wschodniej Małcrpokue blizko 
kolei i  miasta, gospodarstwo 2u ao 40 

. morgów pola, — - dobiej jakości —  z mi- 
dynkami. Zgładzenia do Administracji 

ikrGazety*Porannej" pod „Rola". 2329-2

SABEOOHPD sportowy, nowego typu oka
zyjnie do sprzedania. Wiadrmość Auto
Cenfral Garstce. Jagiellońska 24. 2307-2

SYPIALN IA  wiedeńska, jasna, druga ma
hoń,owa, jadalnia dębowa/większa re- 
gistratura o trzech rolkacn i inne rze
czy okazyjnie do sprzedania: v7iado-
mość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sfclen korzenni. , 2314-4

WLtKKI kolibowe żelazne do kolejki, roz
piętość osi 69 cm. —  kupię okazyjnie. 
Zgłosić pod adr.: Józef Stary w Bako- 
czynie poczta. Żurawno- 2272-3

FORTEPIANY na różne ceny pod gwaran
cją sprzedaje hanak, Filsi.dsk'ego 21, 
I. piętro. 1887-10

I kiiiSZKANIA, Ś iu fiY *. 
10 groszy za wy-aZ.

MAŁ2ENCTWO, które wynajęło mieszka
nie ul. senatorska 7, Panzer, zgłosi się
we własnym interesie. 2323

POSEUKUJĘ pokoju z przedpokojem w 
śródmieściu, osobne wejście, wprost od 
gospodarza -za 3-letnim czynszem z 
góry. Zgłoszenia „Pokój", biuro ogło
szeń Brticka, Kościuszki 2. 2348

E 0 2 N S  D O N iLSUhNU . 
19 groszy za wyra* I

OSTPZEG7LI, że wessli z podpisem mo
jej żony .Janiny Korczyńskiej płacić nie 
będę. Tomasz W ilczyński 2331

      — --- --------------  j

UNIEWAŻNIAM zgubioną „mąźeczkę woj
skową, wydaną przez P- K. U Stryj 
Władysław Kędzierski- 2325-3

HIEMIR0W-ZDROJ. W ilia 7 pokoji z 
kuchnią —  umeblowana —  w ladńem 
położeniu —  na sezon letni do w y
najęcia. -  - Wiadomość Obertyńska 
1. 8, mieszkanie 9, od godz. 4— 6 2328-3

KAPY i FIRANKI z a bezcen, FREIUCG, 
Sykstuska.,21. 2318-10

MAKS REINER- recte Werner unieważnia 
skradzioną książeczkę wojskową PKL. 
Stryj i dowody Osobiste. 2302-9

GORGON FTARISŁAW, ur. 1893 r„ z? 
mieszkały w  Borysławiu, unieważnia 
swoją zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Siryj. 2298-3

E M -JETAN  „GAZ. POR.“  z 16. III. 1926.

E D U A R D  W A L L A C E *  40

M Ś C J C S E L
(loszez zarzął padać, w ięc Milkę 

w rócił do pracowni, przekamany, że 
zespół niebawem przerwn rabotę. M e 
imylił się; gdyż w  kilka m-inut w ielki 
rozklekotany szaraban ukazał się na 
podlwóirau. Adela aabaczyiwszy go, 
chciała go munąć z  leikkim ukłonem. 
lecz zatrzymał ją.

-—  Dziękuję panu, jaTŁIam śniadanie 
W czasie przerwy i  mam dwie długie 
sceny do przeczytania —  odparła na 
jęgo pokorne zaproszenie. Jei oÓTnowa 
była stanowcza, lecz Mikę nie nale
żał do ludz', którzy łatwio dają się 
speszyć.

—  W ięc może razem wy" iiomy 
hjpbąlę, jako praw-dziwa Angiclkął ła
skawa pana musi wypić herbatę, choć
by 50 scen w isiało nad gł-ową. Jeść 
i czytać nie można zarazem, gdyż ła
two dostać niestrawności.' a d jstawSzy 
niestrawności..,

iM ewczyńa przerwioJa mu ze śmie
chem.

—  .IcSK moja gosipodytni odstąpi mi 
salonik, to może nap, przyjść o w p®  dlo 
piąteij. Do piąitaj mc-gę pamu służyć siwo-' 
jem tuwarzyBlwern.

Gd’y diełtektyrw wszedlł dlo pracowni, 
Ja-cik Kmebrworth już czekał na niego.

—  Gzy widziałoś pan tę E,astmaro- 
wainą pozycję w  rejestrze?' Co myślisz 
o tom, wazyytiko wygliądia- mi dtoisyć 
dziwnie, ciągnął dalej, nie czekając na 
odipoiwóedż, Fass Dył znanym kłamcą. 
Ma.m z nim na pieńku o tę łapówkę, 
którą przyjął' od- perwnej niewiadty 
zwiarjuiwiano) na punkcie filmu.

—  A  jiaikżeaz taim nasza panienka? 
—  spytał Miike,

—  Myśli pan o Adtełi? Rzeczywi- 
ście jest nadizwyczajna-., Bidsam'. Pu
bom w drzewo, —  dodał kdadąc palec 
na stole, gdyż boję się, że czar pryśnie, 
t-alkre rzeczy nie zdarza ją się wogóle. 
Gwiazdy wstające w  ciągu jednej daby. 
*o oiginie ^tuczne, stworzone przftz roz 
szolałych. mfljonam: rzucających dy 
rektorów. Taka pani, w  otoczeniu tłu • 
mów i przepychu bądź -ma tak -mało

na sobierże s-ię nie wiidlzi jej twarzy, 
bądź tiatk wk-flE--toalet, że W  jej gręm fe 
zwraca' się uwagi! W  tym wypadku je
dnak, -ta mała wybija  eiię swi? imidtywi- 
dual-nośdą na tle cailfcowiite-j ezarzyzmy. 
mówię. Ci Brixa®, że się -oś ' stanie. 
Coś jest nie w  porządku z  tom dziec
kiem.

—- Coś złego? —  spytał chiłopaiE 
zdumiony.

—  Absolutnie coś złego-, zaśmiał aię 
dyrektor. Pirędzej powiem niesamowi
tego, puści mnie W trąibę kitó-re-goć z 
tych dni, aaaireeatują ją w  Londyn-i-e z,a 
prowadzanie samo-cbod u w  niotrze- 
źwynn stanie łub coś w  lym  rodzaju. 
Zobaczysz.

—  Przypuszczam, że nie zrobi nic 
podomnego —  odparł Mikę g  uśm-ie- 
cliem-

—  Czy słyszałeś o nowym: zespole 
Manry? —  spytał Jack napychając 
fajkę.

Michał' przyciągnął swoje krzesło 
i uriadł

—- Nie, nie ^ s za łe m ,
—  T o  zawsze -ta sam a historia, ja

kiś protofetOT z  piemądzm! tikwi aa pa

rawanem. Iła isiym  dmuikięm piisze się 
szalone konl-ualkLy, Nowo am ażowany 
dyrektor pragnie się pnzyipaddbać, daj
my na to, rzuca myśl wyśrwiiatleniia u- 
padku Jerozolirny, tw-iendizi, że w łaśn ie. 
stworzył -matoiliki plan świątyni, Eze-\ 
chjela, który ialjidiwie będzie koszto
w ał 200 tys. dolarów. Dodać 6 tysięcy 
statystów, 100 lwów i  już buduje kolo- 
>-eum. Poco akcji, wobec tego? Publicz
ność łub i tłumy. W iele gwiiaizd urod-zi - 
ło się wśród statystów, i  przepychu. 
Proszę wejsć p.. Longva,e.

Mike obrócił się; wesoiły gtiaruszek 
z kapeluszem w  ręku stał na nrogi,.

—  Boję. się, że przeszkadzam — 
rzekł swym meiadyąinyim pięknym gło
sem. A le  wracając od adiwoka4a, nie 
mogłam oprzeć się pokusie zasięgnięcia 
wiadomości, jak postępuje film.

—  Doskonale, dziękuję panu bar
dzo— odparł Jack —  zna pan /Brisiana?

Staruszek kiwnął’ głową z uśmie
chem.

C. d. n,

• —

/
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v a m /< ) fa fw z 4 /

,a / y .4 ie  .riA a jZ io ru z c  d e  / ru z a e i/ iĄ ie  
f t o d  snazwa. ” ”

/ z / m a k fite  s tłm iw w :

' -d w łjr f& m y  Z  2 /1 ,
to a w ę i .n r'ły c h  /n ty fu u łk a c Ą  
A rJ iih y c& it-n eM iitót./ ey G  

^u/iujyu 'ffiry jrfjf
.Jomiźpaa

o o  p c k w i fK U  p o w s z e c h n ie  K re m  O g ó r fc o w y  nadaje p  ękną 
zNAfjYzcłKUTEczNoici i delikatną cerę.

IS t iS n  » Q A  “ | i  K re m  Venus usuwa pryszcze, 11-
Vbjomj*A  szaje i piegi.
! łko O ■̂ Mis ST. gćbskiego A g a t o l  i M e n to iln  najlepsze prósz-

ki do zębów.
» H  M  WA  E k s lk a n s  pc jednym utyciu usuwu

pizvbry zapach potu. 
LABORATGRJUM S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A. 

_ _ _ _ _ _  żadać wszedzie = = = = =

ŚALDO-KO 'iTYŚTY katon a samodz eincgo 
z długo etuią pr kty^ą 
pos ukuje poważne pi ze J-jJUB UAUJC [JU W aiU C piZlOu

kiębio stwo nattowe. Oi -iiy sub „Si do-kontydta“ do biur 
og oszeń 3 U ka, Ko niu-zki 2.

M E  i:
p rzt

M a g is t r a  I .

0 R Y G IN A L N

E C 2 Y

{ □ O E M
;t*ćór-talia® ■ J

^ ń KUWE
V  T Y L K O  Z  F IR M Ą

K L f a V A  * M

Korzystajcie z okazji
T A N I TY D Z IE Ń  feonfeici damskiej poleca znany

r , s i , ;  s t a * l e g a
P IE K A R S K A  3.

Humor.

Sędzia (zezowaty pyta pierwszego 
oskarżanego): Jak się nazywacie?

Drugi oskarżany: Mateusz Kiryla. 
Sędzia: Przecież was nie pytałem- 
Trzeci oskarżony W cale1 też nie od

powiedziałem!

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI, SKAHPETKI, RŁFOHMY 
i BIELIZNĘ DAMSKĄ SSPffiJTSSL' RB31-
Minzera, LUfill, Ryn2k14.

I I
Chore nerwy.

Kronik’ pi*m codz innych, prowadzą s’ałą rubrykę 
samobójstw. Czyt lnicy pism spotyka ą s ę  ba.d o czę- 
s o z kom u. arzem do liczny m wypadków odebr nia 
eobie tyc a to prz.czyntj tragedji ego lub inuego cz o- 
w eka był... roz krój u&rwowy L ,  a zb całego sw ata  
walczą z tym chor bliwy n stanem u swo en pac i i t ,  w, 
którzy ja u chorzy na nerwy s i jeszcze u ecza ni.

I e  dni nut ok tyle bezsenn.cb nocy spędzają 
chorzy na n wy a p  dczas swoic c er pień nuś ą tyko 
aad etn, jak je skrócić, jak p łożyć k v s  bezg anicznym 
mę om R zmaitego typu bóle ; łowy szum w  uazach, 
jakieś ni okreś" ne rysunki p zed oczami, knreze w  m ę- 
śni, aburzen a w  trawieniu, ws yatko to, s wa za nie
zdolność do pracy, a jest obja ęm cnoiyeh, wycień
czonych ne wćw.

Ludzie powojenni to m a>rjał znakom ty na < ho- 
ryct. ner", owo, to ra nga Ftaiy h bywalców w pocze- 
kuniacn iekarsF ch: tc kadra samoLójcóv.

W  walce o zdrowe nerwy o zdrowe pokolenia 
na pierwszy plan wysuwa się oryg nalny śro ek lecz- 
j i iz /  znany na ®zerokim świecie pod nazw j: KOLA- 
LKC.THlNl

Liczne św iata twa, stwierdzają, że KOLA-' ECI- 
THI'4, stwarza lako środek leczniczy nie-az cud , do- 
p owadza właściwe substancje oózyc. cze do na da ł ych 
punktów obiegu krwi, dodaje ot chy, utrzymuje c.ło- 
wieka w świe ości i mło ości. O sbu ecznęm łączeniu, 
przekonać się ła wo każdy może, jeże i w  ciągu naj- 
b iz i-zyh  dwoc ' tygodni nadesle do firmy 
E. PA>TErNa CK be in S. 0. MichaelkircM <tz 13, Oddzia*262. 
swój adr s ,ub adres kogoś ze znajomych, a wówczas 

oirzyma
Z u  i e ł n i e  i e r r t i a l n l e

małe pudełko KOL Y LECITH N i pou za ącą broszurę. 
W  broszurce tej, zu ijd .j a s ę wskazó vki. dla uspokojeni 
•■horych nerwów, napisane śaz tnie prz z 1 karza spe- 
c alistę, któ.y am wa czył ze swoje ni nerwam . Nie 
należy tracić s os b ości i lesz e dziś zamówić próbna 

puoełko KOLA-L CITH N.

WiiAttn y WiriUii, Uci^i ttiŁuri i  Lrzui a. 
KOŁDRY l-suomu . • . ud Z- 26.50
KOŁDRY 2-etiouhe . . .  od Z. 35.—
KOŁDRY kwiatowe . . .  od Z. 40.—
MATERACE! z trawy stoisk. od Z. 34.50 
M a j . ER AC E wtosienne . • od Z. 76.— 
SIENNIKI (jałowe . . . .  od Z. 5.—  
PODUSZKI pierzaste . . .  od Z. 18—  
Gotowe POSZEWKI • . . od Z. 3.—
Gotowe PRZEŚCIERADŁA . od Z> 5.50 
Gotowe PRZEŚCIERADŁA 

pc5 kołdry z ć ziurk. ml J od Z. 11.50
KOCE w ełn ian i od Z. 9-50
PŁÓTNA -  RĘCZNIK) —  OBRUSY 
FIRANKI -  K A l i  —  DYWANY i 4. p. 

p arn a  WIEJ p rw »T "-., tp

FABRYKA PO ŚĆ  ELI

Pietruszew ski Mlekc
Lwów, Ko a nicka 6.

Telefon 37— 72.
Cenniki darmo. — Dla szpitali, pensjo

natów i t- p. ceny ofertowi 2342-6

ADW OKAT

Di. l ip l i  H lW
otw orzy ł kauoelarję

w  D e l a t y  n i e .

SŁO Ń  E i W O D Ę !
możność używania kąpieli uż od 1-go 
kwietnia dz ec om i dorosłym, daje

W l \  mORSHA RUPARI
p o d  R A G U Z Ą . . Roś1 nność tropi' 
ba n , c downe wycieczki i spacery 
Mi iszkania z utizymani-m od złot. 
poi l l ‘&0 wzwyż vdla dzieci od zł 

pot 6 60).
Informacje, samawianie mieszkać 
i zn żki taryfy kolejowej przez Dn- 
brovn>ckA Akt Ges. Drag I I . M ivlić 

bov nam 25/27. Telefon 344-0-6

MICHAŁ FEGAN, Złotniki, ifiiiew łźnia
'zgubioną ks ią żec*?  wojskową, wydaną

T T . f ,  P  V  r r P r / c ,™ - . ' 2? 7f !-3

PlŁaAAW ia Iw ruciiu do •wydzien-żhw.c- 
nia z powodu zmiany stosunków ro
dzinnych od 1. maja. Możliwie też prę
dzej. Brwdziński, Czortków. ^77-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kzią.żkę woj
skową na nazwisko Stanisława Pro- 
densa, wyaaną przez P. K. U- w  Dro
hobyczu. 22"9-3

SAMOCHODY 6-cio cylindrowe Esscs 
nowy typ J.928 znacznie ulepszonej car 
ny bez zmiany, CYCLECAPi, Lwów. 
Ronnanowiicza’P Te'efon 29 01

SAinOuuUbk używane wszyąJiiicn r, 
pów, ’ wielkości i cen CYCLECAR. 
Lwów, Romanowicza 9- Telefon 20-OjtKf

21 lc-6

KAŁD&UU bez ponjki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na d lpo- 
terminow-e spłaty firma Jakób Czysz,'. 
Lwow, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka 
tedraO rok zaloż. 1894 19?5; jo

GHOKOJJł WiiNERYCZN^ i nastarzajs 
skóme, uenrosienję ueksnainą . a czy tpe 
c|jlisfa Dr. Pikluj Wałowa *! tK ''

POi.hUA SIĘ zakład fryzjerslwa dfcS 
skiego i farbowania w]osó\f-, Józi i- 
H^Jwrmrnil. MiAnTwu 1

Zakłsd Teclifi C ent,styczny
K a ro la  Scłsee&m era
nadal Ul Ka l l c l s a  1. (róg  R y n k u ł

warunki pr ysfępne.

G A R 
N IE M Y

nieodwołalnie wyjeżdżam  30 hm.
Osoby, chcące korzystać z mo 

jej wiedzy, zwrócą się z calem za 
ufaniem. P rzyjm uje ud 11— 1 i od 

5— P, Ossolińskich G. I. p.

“ litRWCL “
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powodu przezięb nia, na 

postrzał, ischias i t  o

Żądać w  aptekacn.
uinrOD l głfituna sprzeda! Antena 

mikolasciia. tuidui, Hopernlha i,

S A M B O R
Poważna firma importowa branży spo

żywczej odda zastępstwo na Sambor i o- 
kolicę m  wysoką prowizją

Pierwszeósiwo mają Panowie wprowa
dzeni w Kooperatywach, Składnicach Kó
łek Rolniczych i u masarzy.

Oferty nadsyłać do Administracji

Pirm. ióo/us. i\_h- l * f .  wpis znuuuy 
do rejestru spółdzielni Wpisano w reje
strze spółdzielni przy firmie Handlowy 
Bank spóldz.elczy z ograniczoną odpo
wiedzialnością w Brodach, że Walne Zgru 
madzenie członków uchwaLilo w dniu 15. 
styczDia 1928 zmianę § 16 statutu w ten 
sposób, że jeden udział ma odtąd wyno
sić 50 zł. 2330.
Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddz II.

Złoczów, dnia 3. marca 1928

CENY OGŁOSZENt 
La wiersz ) -szpaltowy' milimetrów, 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
<,lem 12 gr,, ra wiersz 1 szpalt, niuime- 
1rowy (szer. fiO mm.) nndesłanu 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy iszer.
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1 -szpalt, milimetrowy (szer. 30 mm I w 
tekście (kronika, repertuar, dział el ono

mlczn/ itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 inm.1 w artvkułach 
100 gt„ z? wiersz J-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowu 
12 gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prvwatąe za i!q 
k o  12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

uosady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowel 150 zł . 
cała strona tekstowa <80 z ł . cała strona 
pod nagłówkiem (1-szal 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  7a 
ogłoszenit w miejscu rastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
iriinowv druk nie przejmujemy Porta

p r z e k a z ó w  n ie  h o i i i f ik n | e m y    D w n g a l
H oltnnTTy o g ło s z e n io w e  <a p o d z ie lo n e  ng 
8 la m ó w  (s z p a l t ) ,  t e k s t o w a  n e  4 t a m  
(s z p a lt y * .

P R i ć M W ł U T ą  tn le s łr e c a a g  
Z  d o s t a w ą  n a  m le | « * e  la b  p rw

®y p o e i l o w ą
B e i  d o s t a w y  .............................   , c> ł  s «
/ a  g r a n ic a  . . .  r l  * ią

Z drukarni Spółki wydawniczej; (-.KODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. śuip zed. M t t * H  m u  11 . V *  o i\ L,


